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(Charakter podjętych nanowo rokowań. — Finta ms- 

owska. — Totleben gotuje się do wojny z Anglią. — 
prawa okkupacji Bośnii. — Pogłoska o ustawie- 
= nin korpusu w Siedmiogrodzie. Obecny stan 
uprawy ugodowej. — Interpelacja węgierskiej ligi 
pozycyjnej co do okkupacji Bosnii. — Z Prus Za 
- phodnich.) 


Nie mogliśmy wytłumaczyć sobie telegramu 
petersbargskiego Timesa, wczoraj umieszczonego, 
że między Moskwą a Anglią rozpoczęły się zno- 
wu rokowania za pośrednictwem Niemiec, i tele- 
= gramu z Borlina do Londynu przesłanego. iż ga- 
binet berliński proponuje Anglii pewne ustęp- 
| stwa moskiewskie w sprawie kongresu. Dopiero 
_ dzisiejszy telegram wiedeński, podający treść ko- 
respondencji z Petersburga do Politische Corre- 


ę 
p 


na nowo negocjacyj i propozycyj, wobec których 
Anglia, jak wczorajsze i dzisiejsze telegramy 
wskazują, zachowywać się ma tak samo odmo- 
wnie, nie odstępując od raz postawionego żą- 
dania. > 

Myliłby się każdy, gdyby z postanowienia 
Moskwy, poczynienia jakichś ustępstw dla An- 
glii, wnosił, iż zanosi się na pokojowe załatwie- 
nie sprawy wschodniej. Raczej sądzić można, że 
jestto ostatni, zwykle przed samym wybuchem 
wojny praktykowany przez dyplomację fortel, a- 
żaby okażać się skłonną do ustępstw, do pokojo 
węgo załatwienia sporu, by potem módz ogłosić 
przed światem, iż strona przeciwna nie chee po- 
koju i wywołała wojnę. Takie wrażenie robi ton 
korespondencji  petersburgskiej, rozgłaszającej 
Światu, iż dla miłego spokoju Rada ministrów 
„mMiskiewskich pod prezydencją eara postanowiła 

ustępstwa poczynić wobec Żądania Anglii. Mu- 
 aiały jednak te ustępstwa być bardzo małe, sko- 
ro Anglia niemi miała się nie zadowolnić. Posta- 
nowienie to Rady ministrów moskiewskich za- 
padło dnia 28. kwietnia, a już mamy mo- 
wy ministrów angielskich z d. 30. kwietnia i 1. 
maj., na prywatnych zebraniach miane, które 
wskazują, że angielski gabinet trwa przy da- 
Wniejszem stanowisku i propozycjami i ustęp- 
Stwąmi moskiewskiemi się nie zadawalnia. Za 
ilkaydni doniesie znowu telegram z Petersbur- 
SB, że Moskwa szczerze pragnęła utrzymać po- 
j$ że czyniła wielkie ustępstwa Anglii, lecz że 
ostatnia gwałtem narzuca wojnę Moskwie; 
Onor i powaga carstwa wymaga, 
w ustępstwach nie iść, lecz podjąć narzuconą 
sobie wojnę. A równocześnie usłyszymy zapewne, 
Że jenerał Tottleben forsnje linie Bulairu, że 
wojska wysyła do opanowania fortów Bosforu lub 
„-że innemi wojskami zajmuje porty Saloniki i 
Wolo, aby tam nie dopuścić wylądowania an- 
gielskich wojsk. 

W ogóle bowiem z wszystkich kroków Tot- 
lebena widać, iż przygotowuje wszystko do 
szybkiego rozpoczęcia akcji. Mianowicie wysła- 
nie części wojsk ku Czataldżi, bliżej gór- 
nego Bosforu położonej, i wysłanie nowych 


TRZY BOJE 


w 30 letnią rocznice opisał 
Jan G. 
I. 
Rój pod Książem 
dnia «9. kwietnia 1848 roku. 


Książ, małe miasteczko na lewym zabrzeżu 
Warty w pewnem od niego oddaleniu, w Szrem- 
skim, położone na wzgórzn, było w czasie o któ- 
rym mówimy, ponajwiększej części z drzewa zbu- 
dowane, jak wszystkie małe miasteczka ówcze- 
sne. Po nieszczęsnej konwencji Jarosławieckiej, 
organizowała się tamże część ochotników pod 
mendą pułkownika Budziszewskiego. Z po- 

ątku napływ do obozu ksiązkiego był zna- 
czny, lecz gdy legaliści, dziwnie posłuszni rozka- 
zom Wilisena bali się, aby jeden ochotnik wię- 
cej nie liczył się w szeregach nad umowę, to 
też się i o to postarali, aby zapał ostudzić i 
hufce rozpuścić do domu. Smutny widok spra- 
wiały te pozostałe resztki, dopiero, gdy 22. kwie- 
tnia major Florjan Dąbrowski, konstantynowski 
Żołnierz, przeznaczony został przez naczelnika 
Mierosławskiego na dowódcę obozu w Książu, 
bezładne resztki, składające się z 508 kosyBie- 
rów, 80 strzelców i szwadronu 120 koni, Oraz 
23 koni do słnżby sztabu i pociągu, ujęte dziel- 
ną ręką tego prawdziwego bohatera, przez kilka 
dni o tyle zostały wdrożone do obowiązków obron- 
ców wolności, że chociaż były zanadto szczupłe 
do odniesienia zwycięztwa nad przemagającemi 
siłami regularnych wojsk pruskich, to jak się 
. przekonamy, umiały ginąć po bohatersku, sta- 
czając bój Śmiertelny. Dąbrowski przeczuwającć 
że lada dzień może być zaatakowany, i Że 0 
jego męztwa zależeć może całość i zwycięztwo 
obozów, w Nowem Mieście i Miłosławiu, nie stra- 
çil ani_jądąej chwali, aby się o ile można przy- 
sposobić „do gwałiownago nąbpadu. , Przęz gaty 


noc wzuoszą się barykady na wylotach miasta, 


Spondenz, rzuca Światło na charakter podjętych ' 


ażeby daleji 
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‘sił znaczniejszych ku linii Balairu, wskazuje, że|nować przychód z ceł, będących wspólnym do- |niewykonalną To wypowiedziałem, i ani jeden cję następstw, jaka się zawiera w każdem 


i katastrofa tam się zbliża. 


Telegram nasz prywatny, jakoby p. Skene 
poruszył w klubie postępowym myśl wystosowa- 
nia od Izby posłów adresu do cesarza z prośb 
o okkupację Bośnii, jest niedokładny. Chodzi bo- 
wiem o to, czy ta okkupacja ma być przeciw 
Turcji czy przeciw Moskwie skierowaną, a w tym 
drugim wypadku, z wkroczeniem do Serbii i Ru- 
munii połączoną. Jakże swoją myśl uzasadnił p. 
Skene? Deutsche Zeitung, organ postępowców, 
ogniście występuje przeciw okkupacji Bośnii i 
Hercegowiny. Zresztą wątpimy, aby w propono- 
wanym adresie miano dawać rady specjalne, sko- 
ro żadnego jeszcze niema dowodu namacalnego, 
iż gabinet do okkupacji przystąpić zamierza. 
Pisma wiedeńskie zapowiadają tylko, że w klu- 
bie postępowym miano wczoraj — czy to Skene, 
czy Coronini — poruszyć myśl wystosowania a- 
dresu do korony, w którymby Izba posłów wyło- 
żyła swój pogląd na położenie wewnętrzne i. ze- 
wnętrzne — i to wydaje się jedynie prawdopo- 
dobner. 

, Już wczoraj wspomnieliśmy za Nową Pressą, 
że okkupacja jeszcze nie jest przez gabinet fi- 
nalnie postanowioną, tylko robią dopiero do niej 
przygotowania. Niema zresztą funduszów na nią, 
bo jeszcze oba parlamenty nie uchwaliły pokry- 
cia kredytu 60-milionowego. Dopiero po tej u- 
chwale rząd mógłby zawrzeć odnośny interes z 
bankierami i bankami. Dzisiaj podaje Nowa 
Presse, że gabinet myśli nietylko o okkupacji 
Bośnii i Hercegowiny, ale i o ustawieniu korpu- 
su w Siedmiogrodzie dla rozzbrojenia armii ru- 

'muńskiej, gdyby uchylając się od Moskali, prze- 

„Szła na terytorjum austro- węgierskie. 

t == 


Rozwój sprawy ugodowej wskaże nam zre- 
sztą, jaką drogą pójdzie polityka austro-węgier- 
ska. Według ostatnich doniesień, mianowicie pe- 
szteńskich półurzędowych i Pester Lloyda, ugo- 
da pomiędzy oboma rządami jest jakby już za- 
wartą — czy to finalna, czy tylko prowizory- 


czna — a ministrowie węgierscy już nawet d. 
1. b. m. sformułowali wniosek, na którego pod- 
stawie, mimo niedokonania dotąd ugody, można 
będzie finalnie załatwić budżet węgierski. Dzi- 
‘siaj mają przybyć do Wiednia, i skoro ten wnio- 
„gek przyjmie ministerjum przedlitawskie, zostaną 
' natychmiast zwołane delegacje wspólne, zapewne 
(na d. 10. b. m. Podezas nieobecności ministrów 
'sejm węgierski zawiesi rozprawę budżetową, a 
ina czas zebrania się delegacyj zawiesi swoje po- 
PO f 

Peeter Lloyd. z d. 1. bm. tak przedstawia 
stan obecny sprawy ugodowej, oile od obustron- 
nych rządów zależy: Rząd węgierski skłania się 
„do zniżenia cła. petrolojowego, byle zatrzymano 
leło kawowe w proponowanej wysokości 24 złr. 
jod 100 kilo, tudzież co do towarów wełnianych 
choć jakiegokolwiek ustępstwa Węgrom poczy- 
niono. 
wielkie różnice, a sprawa wicegubernatorów ban- 
ku mogłaby być tak załatwioną, iżby rządy mia- 
nowały ich, ale z terna, przez Radę jeneralną 
banku przedstawionego. Tylko co do długu 80- 
milionowego, toczą się jeszcze rokowania. 

O ile my wiemy, chodzi tu właściwie nie o 
to, co się Stać ma z tym długiem przez czas 
10-letni, na który obecnie ugoda ma być odno 
wioną, bo Węgrzy przyjmą część tego uługu na 
siebie, a spłacać część swoją będą przez ten czas 
nie gotówką, tylko potrącaniem na rzecz banku 
tego udziału w zysku bankowym, jaki na Wę- 
gry przypadnie. Ale jak ma być ze spłatą po 
tych 10 latach? Są jednak i w tym względzie 
podane wnioski. 

Co do delegacyj wspólnych, musi być usta- 
nowiony klucz co do kwot, jakie mają płacić o- 


przez Dąbrowskiego, z podziwieniem patrzałem 
na tę karność i postawę żołnierską wielkopol- 
skich zuchów. W samym Dąbrowskim odbijała 
się dziwna łagodność i serdeczny uśmiech na 
ustach, a pomimo tego widziałeś w nim bohate- 
ra, co się i piekła nie zlęknie. Chlubny bój, cho- 
ełaż śmiertelny, jaki stoczył, zawdzięczyć można 


tylko tej sile moralnej, jaką umiał wlać w sze:l 


regi. 

Pomimo, że żaden warunek umowy Jaro- 
sławieckiej nie był naruszony z naszej strony, 
Prusakom zanadto się spieszyło, aby dokonać 
haniebnej i nikczemnej zdrady. W Książu część 
mieszkańców była niemieckiego pochodzenia, otóż 
pomiędzy tymi tajni wysłańcy przygotowali na 
chwilę napadu wojska pruskiego wewnętrzną 
zdradę. 

Dowódcami tego zbójeckiego spisku byli nie- 
jaki Weiss, kowal i bracia Klutowscy, pochodze- 
nia polskiego, ale zniemczeni. Otóż gdy u tych 
odkryto 27. kwietnia w piwnicach zapasy broni, 
amunicji i świeżo nakutych obosiecznych noży, 
zostali naturalnie aresztowani, tem więcej, że 
były silne poszlaki, jakoby się znosili z obozem 
pruskim i w chwili napadu mieli miasto zapalić 
z czterech stron. Pomimo tego wszystkiego w 
skutek zaręczenia jednego z obywateli, zostali 
tylko pod silny dozór oddani. 

Pułkownik Brandt, niest 
wojsk polskich za czasów Nap 
pretekst, zażądał od Dąbro 
natychmiast do 10 rano 28. 
na wolność aresztowanych, w przeciwnym razie 
użyje siły zbrojnej, i porządek przywróci. Dą- 
browski z całą godnością odpowiedział, że uka- 
ranie lub uwolnienie zależeć będzie od sądu wo- 
jennego, a co się tyczy pogróżek, to zwraca 


ety, dawny oficer 
oleona biorąc to za 
wskiego, aby tenże 
kwietnia wypuścił 


d|uwagę pułkownika Brandta, jako starego żołnie- 


rza, że wojsko polskie pogróżek się nie lęka i 
mimo znacznie przeważnej siły wojska pruskie- 
go, bój przyjąć jest, gotowe; že, ząś nie złamał 
żadnego z punktów ugody. Jarosławieckiej, „ad. 
powiedzialność przeto na przelaną krew spaduie 


Co do statutu bankowego nie zachodzą | 


chodem, bo jeszcze austro-węgierski Zwjąze 
wo-handlowy dotąd nie jest ponowieży, i nie niósł się. 
wiadomo, jaki będzie wynik nowej taryly cłowej. Oświadczyłem też, iż utworzenie solidarnie i 
Dalej sprawa Lloyda nyetańskiegoj ile każda | działającej opozycji w Kole, której zadaniem by | 
dzielnica ma mu płacić subwencji, ilem ma pła- |było starać się przeprowadzać wnioski swe wi 
cić podatku dochodowego itp., jeszcze nie jest | Kole, nie zrywając solidarności z Kołem, uwa-; 
załatwiona. Dla tych spraw dełegacyjnych mini- 


żam za potrzebne i pożyteczne. Przeciw temu) 
strowie węgierscy powrócili do Pesztu, aby się|też zapatrywaniu mojemu ani jeden nie podniósŁ: 
z posłami 


porozumieć i plan ułożyć, gdy tym-|się głos. | 
czasem i przedlitawscy ministrowie znosili się z Zamiaru dania mi wotum nieufności nie 
członkami rajchsratu. Jak już powężej wspo- 


mogłem dostrzedz. Owszem uniosłem to miłe il 
mnieliśmy, ministrowie węgierscy przywiozą sfor-| krzepiące siły przekonanie, iż jak w kwestji po- | 
mułowany wniosek w tym względzie.ś ruszońej, tak i w innych, żadnej między mną a 
EW | wyborcami mymi niezgodności nie ma! 

L. Skrzyński, 


k cło- głos przeciw moim zapatrywaniom nie pod- | 


Na posiedzeniu węgierskiej Izhy postów z 
d. 1. maja zainterpelował p. Dezydezy Szilagyi 
(z ligi opozycyjnej): Czy to prawda, ża wychodź- 
cy bośniaccy mają być po d. 1. maja do domu 
wysłani, i to pod konwojem austro-węgierskim w 
razie, gdyby Porta dostatecznych rękojmi nie dała? 


Okkupacja Bośnii i Hercegowiny. 


* W chwili gdy niniejsze uwagi pisze- 
my, okupacja Bośnii i Hercegowiny jest jnż 


Jeżeli to prawda, to z jakich pobudek rząd po- : - . po Be 
wziął takie m A a i ye dalsi Nora moze decyzją „, powziętą Ta RTD 
odesłanych wychodźców odbędzie sięsta porozu- | TAdzie monarchii, i sprawą w toku wykona- 
mieniem z Portą i zgodą mocarstw /gwaraneyj-|nia. Osoby wtajemniczone w sprawy rządo- 
nych, a mianowicie Anglir ? | 9... _ |we, spodziewały się powzięcia tej decyzji 

Komenierujący Pogranicza jen. ;Filipowicz | jeszcze na niedzielnej radzie ministrów pod 


udał się na Pogranicze banackie na. inspekcję. | prezydencją cesarza. Dzienniki angielskie do- 


Dzienniki poznańskie donoszą: P. Antoni | U0%iły [oczywiście niedokładnie), że decyzja 
Kalkstein z Pluskowęs wybranym za na pe-|już w sobotę zapadła. — Wiadomości doty- 
sła do parlamentu niemieckiego z.pkręgu wy-|czące nigdzie nie spotykają niewiary, a sa- 


borczego kartusko wejherowskiego. Pan Kalk- | ma okupacja nie napotyka też już z żadnej 
strony na opór bezwzględny. 


stein otrzymał 11.835 głosów a niemiecki kan- 
dydat p. Pieper tylko 2225 głosów.. Nadmie- „każ Paii A 
niamy przytem, że dozór wyborczy w okręgu W chaotycznem położeniu, jakie 819 
wyborczym Copotach pod Gdańskiem utmał kartki | przedstawia pomiędzy dwoma stałemi punk- 
wyborcze, po polsku drukowane a brzmiące: tami sytuacji: chęcią Moskwy zawładnąć 
pantoni- aketen ro PO olać, Półwyspem bałkańskim a postanowieniem 
ża n . Ko ręgowa wgzakże nie ; k ; 

podzieliła tego Ta i oddio z prawem i z Anglii wyprzeć Moskwę i zajętych 00 
procedurą, jakiej się trzyma sejm Ńiemiecki  |€4 Pozycyj, każdy czynnik polityczny mo- 
kartki rzeczone uznała za ważne. Tym sposo-|narchii czuje potrzebę, aby monarchia zaję- 
bem gorączkowe zapędy niemieckie poBkromiore|ła wśród chaosu jakąś zdecydowaną pozycję, 
zostały. i każdy zarazem wywnioskowywa z okupa- 
cji Bośnii dalszy rozwój taki, jaki mu do- 


+ EEEE kę 
yńskiego FR. AL 


jące rel ml, gadza w niezmienionych jego dążeniach poli- 
Dò +sżandwfiej roiak Gazetj Noot; “we tycznych. I tak zwolennicy porozumienia z 
Lwowie. pa / Mokwą widzą w okupacji krok, zabezpie- 


pewnej|czający boki Moskwy i początek dobrego z 
a swój|nią porozumienia. Marzący o aneksjach, lub 
%as (30.|też najświeżsi zwolennicy wyzyskiwania eko-, 
/W m0-|nomicznego ziem wyzwolonych z pod paa 
ra 4.5 wania sułtana, widzą w okupacji. żakeżgi 
ię z pod] czenie korzyści, i począteł dałeke rałęgiją" 
icych aneksyj lub też pośredniego panowa- 
ata: Węgrzy widzą w niej pierwszą kolizję 
z Moskwą. Nawet wielki organ publicysty- 
czny we Wiedniu, który najdzielniej kryty- 
Otóż oświadczam niniejszem, iż jak nigdy kował zachcianki aneksyjne, błogosławił nie- 
jeszcze w życiu mem publicznem niczego — ani| dawno armię na drogę, pragnąc tylko aby 
słów, ani czynności — nie wypierałem się, taki najokupacja rozciągniętą została na Rumunię i 
zgromadzeniu wyborców moich u W. E Torozie-| Serbię zarazem. 
wicza niczego nie wyparłem się, i wypierać się W tej sprzeczności tylorako objawiają- 


nie miałem nawet potrzeby. Skonstatowałem|  ; ; : a ; 
fakt, iż z Koła nie YA Fry Dalej wyraziłem PRSE, leży najlepsza kry tyka ZPMIĘGZODAKO 
przekonanie, które zawsze miałem i mam, iż pe-| CZYNU, każdy nadaje mu takie znaczenie, w 
wna solidarność w Radzie państwa jest nam oko-|jakiem starać się go będzie wyzyskać na- 
lieznościami nakazana i pożyteczna. Lecz zara-|stępnie — tak że przewidywać można, iż 
takt, aka Jig 22 Se JAJ ZARK nafęczę TOO S ANa Ty aferach 
jest praktykowaną, zobowiązać się w przyszłości |1ecVdujacych monarchii od początku wypad- 
nie mogę. ków, wybuchnie z całą gwałtownością, gdy 
Jestem za solidarnością, opartą na progra-|ten pierwszy krok, rzekomo czynny, zosta- 
mie i zachowaną w odpowiednich potrzebie gra-|nie zrobiony. Czy ta gonitwa o lepsze wy- 
nicach. Dzisiejsza solidarność w Kole jest bez|pądnie wówczas w kierunku zgodnym z rze- 
podsiawy i stałego Kierunku, „a przeto Chwięjna | homi interesami mónarchii?... więcej niż 


Wobec coraz częściej rozsiewan 
strony tendencyjnych fałszów, poczyt 
obowiązek sprostować podane prá 
kwietnia) wiadomości o zebraniu w 
ich brzeżańskich we Lwowie. Wydmy 
małem zadziwieniem w sprawózg w 
pujące twierdzenie: „Próby wyłamania s 
karności, przedsięwzięte na szczęście przez mi- 
nimalną mniejszość, potępione zostały stanowczo 
na owych zgromadzeniach tak dalece, że się ich 
wyprzeć musiał p. Skrzyński, chcąc uniknąć wo- 
tum niezaufania.* 


r Z EE i w w m, 


Konie nieostrzelane płoszą się i zamiast 
szarży rozpoczyna się wałka pojedynczych, gdzie 
nasza wiara dokazując cudów waleczności daje 
świadectwo, co to broń może w ręku wolnego 
człowieka. Pierwszy szereg, który tak świetnie 
uderzył, nawraca się, aby powtórnie przebić 
żywy mur pruski. Pruska rezerwa przychodzi 
swoim w pomoc, a więc i tu rozpoczyna się 
śmiertelny pojedynek. Plac zasłany już trapami | 
ladzi i koni, jęki, przekleństwa, kurz i szezęk 
broni, przewaga siły pruskiej przewaga siły 
pruskiej 40 koni z dzielnym młodym oficerem 
Władysławem Małeckim przerębuje się 
ku Nowemu M iastn. 


Kilkunastu zgromadzonych przez dowódzeę 
Czapskiego przebija się do miasta, łącząc się z 
szeregami kosynierów. Czapski pomimo, Że cięż- 
ko ranny nie ustępuje z placu, Jarocński Wa- 
lenty emigrant, i brat tegoż Feliks, pierwszy 
komendant pierwszego szwadronu , a drugi Żoł- 
nierz skrzydłowy otrzymali jeden 18, a drugi 21 
ran. Terlecki oficer z czasów Konstantego prze- 
szyty został na wskróś lancą pruską, wszyscy 
czterej później wyzdrowieli, taka to twarda ta 
polska natura. 


Na prawem skrzydle tymczasem uskutecznia 
Brandt atak na miasto od strony Szremu, strze- 
lając z dział i rzucając granaty na domy. Garst- 
ka naszych strzelców wysuwa się Z za barykad 
w tyraliery i tak silnie strzela, że kładzie mnó- 
stwo trupa, pomiędzy temi dwóch majorów. Z 
drugiej strony strzelcy gerliccy Z widoczną nie- 
śmiałością podpełzają przez ogrody do domów, 
ale cóż, kiedy kosa staje się dla nich nader 
wstrętnym widokiem, a więc nogi Za pas, zmy: 
kają o ile sił starczy. Dwie godziny trwa bom- 
bardowanie miasta, pomimo tego ani jeden dom 
nie może być zajęty. Siły jednak nasze były za 
słabe, aby obsadzić wszystkie luki. 


Białe krakuski na głowach z czarnemi ba- 
rankami i pawiem piórkiem, granatowe mundury 
z białemi obszlegami, rajtuzy z takiemiż lampa- 
sami, w końcu powiewające u grotów dwubar- 
wne chorągiewki, sprawiały serdeczne wrażenie. 
Szwadron ten był gformowany kosztem Tytusa | 


sacy nie atakowali, dowódca podziękował dziel- 
nym ochotnikom, i odebrawszy od nich przyrze- 
czenie, Że aa pierwsze hasło przybędą, rozpuścił 
ich do domów. Smutna to powiedzieć, że do tego 
kroku zmuszony był Dąbrowski brakiem żywno- 
ści. Tymczasem Brandt ściągał posiłki, aby cios 
jego był pewniejszy. 

Dnia 29. kwietnia doniosły patrole, że Pru- 
sacy koncentrują się od Szremu i Dolska. W go- 
dzinę potem przekonał się Dąbrowski sam, ob- 
jeżdżając pikiety, że Prusacy zbliżają się kilko - 
ma kolumnami. Do zebrania powtórnego pospoli- 
tego ruszenia już było za późmo, zapalono tylko 
słupy alarmowe, a Dąbrowski rozstawiał szczu- 
płe swoje siły. Śliczny to był, chociaż mały za- 
stęp kawalerji, złożonej, koń w konia, z najdziel- 
niejszych zuchów wielkopolskiej młodzieży, Mo- 
habitczyków i emigrantów. 

Jak wicher wpada nasze lewe skrzydło, 
czyli pierwszy szereg na szwadron pruskich uła- 
nów i znosi go w mgnieniu oka, topiąc lance z 
wściekłą siłą w piersi wroga. Pierwszy ugodzony 
major pruski, którego grot polskiej lancy prze- 
szywając na wskróś zwalił z konia, prawe skrzy- 
dło, atakuje huzarów,. którzy przypuściwszy Po- 
leków na kilkanaście kroków, .dnją ogniu z ka- 


rabinków. lanki, Fuilii Szczanięckiej, Hufiec ten ustawi 
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działaniu a która narzuca takie postępowa- 


lnie, jakie się staje niezbędnem dla ubezpie- 


czenia zrobionego kroku. W każdym razie 
w tej różnołitości zapatrywań na znaczenie 
czynu leży świadectwo braku oznaczonego 
jego charakteru, a w tej niepewności na- 
stępstw, mających odgrywać rolę decydują- 
cą w polityce monarchii, leży dowód, że w 
najlepszym wypadku będzie to akcja chy- 
biona. Dlatego nie wahamy się powiedzieć, 
choćbyśmy nawet z głosem naszym przy- 
chodzili zapóźno, i choćbyśmy sami jedni 
tylko w monarchii byli naszego zdania: ok- 
kupacja Bośnii i Hercegowiny w chwili o- 
becnej jest szkodliwą,  szkodliwszą dziś 
może niż nią kiedykolwiek być mogła. 

Na obecnem stanowisku wyczekującem, 
jakie zajęła monarchia, oczywiście, że poza 
dodatniemi celami, dwie tylko mogą być 
przyczyny, które mogą zmuszać do natych- 
miastowego działania monarchię: jedną jest 
zagrożenie strategiczne czy militarne samej- 
że monarchii; drugą, skrępowanie sztucznie 
stworzonemi faktami jej wolności działania. 
Bez celów dodatnich, lub nie chcąc ich przed 
czasem odkrywać, te tylko przyczyny ogól- 
ne domagać się mogą natychmiastowego, 
bezzwłocznego usunięcia ich siłą. Bezpośre- 
dnie zagrożenie monarchii dziś tylko z Ra- 
munii możliwe. 

Jeśli więc rozpostarcie się Moskwy w 
Rumunii taki już ' przybrało charakter, to 
tam szukać potrzeba nieprzyjaciela, zniwe- 
czyć pozycję zajętą podstępnie przez niego. 
Za tem podnosiliśmy głos i podnosić będzie- 
my, ilekroć informacje publiczne każą nam 
wierzyć, że wypadek taki ma istotnie miej- 
sce. Jeżeli zaś istnieją obawy, że niepokoje 
w Bośnii będą sztucznie podtrzymywane, aby 
ludność pograniezną monarchii utrzymać we 
wzburzeniu, by je w danym razie przenieść 
i na tę stronę kordonu granicznego, lab je- 


Serbii, w a nie drażn 
wyzywać tam, gdzie się objawiają tylko 
cząstkowe skutki jego nusiłowań. — Po za 


temi dwoma ewentualnościami, prowadzącemi 
siły zbrojne monarchii do Rumunii lub do 
Belgradu, okkupacja Bośnii może być tylko 
celem sama dla siebie, a ten w takim razie 
nie byłby czem innem, jak hasłem do po- 
działu Turcji , ze wszystkiemi jego szkara- 
dnemi cechami i ze strasznem ryzykiem, 
jakie w tej chwili ściągałby on na monarchię. 
Wątpimy, aby w podobnym charakte- 
rze chciał czynu tego dokonać przewodnik 
polityki zagranicznej monarchii, a twierdzi-©*%, 
my stanowczo, że czyn taki, okkupacja Bo- 
Śnii i Hercegowiny, jeśli nie jest akcją chy- 
bioną, nonsensem politycznym, tylko ten w 
obecnej chwili a nie inny charakter mieć 
może. Dlatego wszakże mamy przekonanie, 
że jakkolwiek okkupacja bliską się wydaje, 


bacząc na początki okkupa-lhr. Andrassy, który znalazł tak wielki za- 


dowódca na prawem skrzydle za miastem na 
płaszczyźuie od strony Nowego Miasta. Strzelcy 
rozstawieni za pierwszemi barykadami miasta 
dla bronienia przystępu do tegoż, kosynierów 4 
kompanie w Rynkn, w każdym rogu po jednej, 
stu kosynierów obsadziło różne domy. Siły pru- 
skie składały się z 7 batalionów piechoty linio- 
wej, kompani strzelców gerlickich, sześciu szwa- 
dronów kawalerji, ułanów i huzarów, oraz 7 
dział. Razem wynosiła ta siła 6.144 ludzi regu- 
larnego żołnierza przeciw 753 powstańcom, u 
których zaledwie 80 sztuk broni palnej ptaszni- 
czek, dubeltówek itp. było do użycia. Nie zapo- 
mnijmy jeszcze, że powstańcy mieli 3 pukawki, 
które armatami nazwano. Pałkownik Brandt 
przysłał parlamentarza o godzinie 10i */,, który 
żądał bezwarunkowego poddania się i złożenia 
broni w jednej godzinie. Major Dąbrowski, ma- 
jąc fałszywie doniesione, że tylko przez 4.000 bę- 
dzie atakowany, i mogąc najpewniej liczyć na 
pomoc z Nowego Miasta, odpowiedział, że przyj- 
muje bój. Lecz nim tę odpowiedź wysłał, i go- 
dzina nie minęła, już się dały słyszeć pruskie 
sygnały. Pięć szwadronów kawalerji, wsparte 
dwiema kompaniami piechoty i dwoma działami, 
usiłowały zająć pozycję, aby odciąć odwrót ku 
Nowemu Miastu. Szwadron nasz, dowodzony przez 
Józefa Czapskiego i dzielnych oficerów jazdy, 
postępuje naprzód i nie dozwala ruchu tego wy- 
konać. Przeszkody nie dozwoliły Prnsakom, jak 
tylko w 3 szwadrony, tj. 1 ułanów, a 2 czarnych 
huzarów z trupiemi głowami na czapkach, sta- 
nąć w szyku bojowym. Dwa inne szwadrony sta- 
nowiły rezerwę. Piechota nieprzyjacielska zajmo- 
wała opłotki ogrodów miejskich. Linia naszego 
szwadronn w dwa szeregi była za krótka, aby 
się nie dać trzem szwadronom oskrzydlić. Czap- 
Ski komendernje, aby drugi szereg wysunął się 
w prawo, i stanął w jednej linii z pierwszym. 
I załedwo dokonano tego ruchu, już grzmi nową 
komendą: „Szwadron! kłusem!“ a potem „lance 
do ataku! marsz! marsz!“ a wiara dzielna jak- 
by chórem i z jednej piersi grzmi głosem: „Na- 
przód bracia! Niech żyje Polska!“ 


(C. d. n.) 


hr. Działyńskiego i-wielkiej patażętki, MWielkorhet 
ł 


w swem stanowisku, aby w żadnym kierun- 
ku akcji dotąd nie dopuścić i monarchię do- 
prowadzić na pozycję poniekąd dominującą, 
bo swobodnie wyczekującą, znajdzie chyba 
jeszcze zasób tejże siły w sobie, aby po- 
wstrzymać czyn, mający na raz jeden pozba- 
wić monarchię wszelkich dogodności jej o- 
obecnej pozycji, i uwikłać monarchię w akcję, 
z której może po wiełu zawodach, ofia- 
rach i upokorzeniach, znajdzie się wyjście 
na szeroką drogę, lecz która stanie się z pe- 
wnością grobem, grobem bez sławy, dla po- 
lityki Andrassego. Nie, żadne syrenie głosy 
nie powinny pociągnąć człowieka siły mo- 
ralnej i zdrowej natury do otwartego grobu. 

„Na wielkie cele“ wotowaąła delegacja 
węgierska kredyt ministrowi spraw zagra- 
nicznych. Najmniejsze też wdanie się czynne 
w sprawy Półwyspu, dzisiajj gdy tam tak 
wielkie potęgi stanęły wobec siebie, wyma- 
ga wielkich środków. Zanim by więc przy- 
szło do faktycznej okupacji, musi naprzód 
przyjść na porządek dzienny parlamentów 
we Wiedniu i. w Budapeszcie sprawa po- 
krycia kredytu. Wówczas rozprawy wyświe- 
cą dostatecznie — jesteśmy  przeświadcze- 
ni — czy okkupacja Bośnii i Hercegowiny, 
pod jakimkolwiekbądź tytułem, może być u- 
ważana pośrednio lub bezpośrednio, za 
wielki cel monarchii. Tak więc ma- | 
my nadzieję, że pomimo całego hałasu okku- | 
pacyjnego, szczęśliwa gwiazda monarchii i. 
tą razą jeszcze uratuje jej powołanie od 
rozbicia się na skałach hercegowińskich, że 
złowróżbny magnes anneksyjny i tą razą o- 
minięty zostanie ; mamy nadzieję, i nie wa- 
hamy się tego wypowiedzieć, że jeśli postę- | 
powanie Moskwy nie zmusi peremtorycznie; 
monarchii do odparcia najbliższego grożące-! 
go niebezpieczeństwa i przyjdzie jej swobo-; 
dnie wybierać akcję „wielkich celów*, to 
wojska jej w innym całkowicie pociągną 
kierunku aniżeli za Sawę, pociągną tam 
gdzie swobodę Półwyspu i  mocarstwowe 
wpływy monarchii zapewnić będzie można 
odrazu i nazawsze przez złamanie całkowi- 
te moskiewskiej potęgi. Trochę pewności w 
tej mierze dostarczyć nam powinna delega- 
cja nasza we Wiedniu, i ona zarazem sama, 
jedna przyczynić się może politycznie do, 
wyjaśnienia, jaki to musiałby być ów kie-, 
runek ewentualny, aby był całkowicie sku-' 
teczny. 


i 
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Statek „Cimbria.“ 


Pierwszy korsarz moskiewski wypłynął jaż 
na otwarte morze. W dziennikach nowojorskich 
z dnia 30. kwietnia znajdowała sig następująca 
wiadomość : 

„Parowiec hamburgski „Cimbria“ przy- 
był w niedzielę do Southwest - Harboar w 
Stanie Maine. Na zapytanie władzy portowej, 
kapitan statku, Badenhausen ośŚwiadczał, ż2 o- 
kręt , najęty przez ajenta moskiewskiego, t- 
dał się był d. 18. kwietnia, jak tylko spłynęły 
lody z Bałtyku, do zatoki Rewalskiej i zabrał 
tam 600 ludzi jako podróżnych pokładowych i 
63 podróżnych kajutowych. Następnie „Cimbria* 
opuściła natychmiast zatokę Rewalską i opłynę- 
ła północną Szkocję. Badenhansen stał pod roz- 
kazami jednego z podróżnych kajutowych i pole- 
cono mu płynąć ku Southwest-Harbour. „Cim- 
bria“ nie ma żadnego ładunku prócz zapasu ży- 
wności i pozostanie tam aż do dalszych rozka- 
zów. Badenhausen nie zna przeznaczenia okrętz 
ani ludzi znajdujących się na nim , prócz kapi-. 
tana i jednego z podróżnych kajntowych, Który, 
zdaje się być oficerem maryzarki moskiewskiej. ; 
Wreszcie oświadczył Badenhausen, że nikt z je- | 
go podróżnych nie opuścił statku, i że mu za-j 
broniono kogokolwiekbądź na statek wpuszczać.“ 

Tyle doniosły dzienniki amerykańskie. Na-; 
zajutrz zaś, dnia 1. maja, biuro Rentera, zebraw- | 
szy informacje, rozesłało następującą depeszę do; 
dzienników angielskich : 

„Nowy Jork d. 1. maja. Parowiec „Cim- 
bria* stoi na kotwicy w porcie Southwest-Har- 
bour, w Stanie Maine, i czeka dalszych rozka- 
zów. Podróżni składają się ze zwykłych mary- 
narzy okrętu wojennego, znajduje się między ni- 
mi 60 oficerów i 600 majtków marynarki mo- 
skiewskiej wojennej pod dowództwem hr. Grei- 
fenburga. O przybyciu „Cimbrji* wysłano długą 
depeszę cyfrowaną do admirała Lessowskiego w 
Petersburgu. Parowiee posiada 10-dniowy zapas 
węgla, na pokładzie jego nie widać broni i amu- 
nicji. Oficerowie mówią, że niema jej wcale. Mig- 
dzy załogą jest 110 Niemców. Władze znalazły 
papiery okrętowe w porządku. Sądzą, że okręt 
pozostanie w porcie, dopóki nie nadejdzie odpo- 
wiedź na depeszę wysłaną do Petersburga.“ 

Rozumie się, że depesza ta i poprzednie do- 
niesienie dzienników amerykańskich wywołały 
ogromną wrzawg w Anglii. Admiralicja angiel 
Ska, jak się okazało, wiedziała już wprzódy o 
podróży statku „Cimbria* otrzymawszy natych- 
miast po jego przybyciu do zatoki Rewalskiej ta- 
jemne doniesienie od swoich szpiegów. “irmo: 


tedy, że w Rewalu naładowano statek o- 
ścią na trzy miesiące, a oprócz tego amunicją, i 
to w znacznej ilości. Przewożono także z portu 
na statek duże i bardzo ciężkie paki, a więc 
prawdopodobnie działa. Ładunek ten był tak 
wielki, że statek nie mógł zabrać sporych zaso- 
bów węgla i dlatego przybywszy do Ameryki ma 
go zaledwie na dni 10. Z tego przeto. wypływa 
ten wniosek, że „Cimbria* nietylko sama ma 
być korsarzem moskiewskim, ale nadto przezna- 
czona jest uzbroić w Ameryce inne, prawdo- 
wdopodobnie już zakupione przez Moskwę a do- 
tąd jeszcze nieuzbrojone statki korsarskie. Do- 
piero gdy im odda część swego ładunku złożo- 
nego z dział i amunicji, gdy przeto ulży sobie 
ciężaru, wtedy naładuje się węglem i w chwili 
wypowiedzenia wojny ruszy w otwarte pole, a 
raczej na otwarte morze — na polowanie. Na- 
turalnie, że admiralicja angielska, wiedząc o 
tem wszystkiem, będzie na „Cimbrję* czekała w 
zasadzce i zgotuje dlą niej na otwartem morzu 
miłe przywitanie. Standard już zapowiedział 
przecie, że załogi moskiewskich korsarskich stat- 
ków upiększać będą swe własne maszty. Nie 
bardzo tedy godna zazdrości perspektywa czeka 
hr. Greifenburga i jego towarzyszy, jakkolwiek 
hrabiemu temu zrobią prawdopodobnie ten za- 
szczyt, że go dla ozdoby powieszą na głównym 
maszcie. 

Przy sposobności pojawienia się pierwszego 
Łorsarza woskiewskiego, pozwalamy sobie jeszcze 


o całej sprawie korsarstwa moskiewskiego zrobić 
parę uwag, jedną w kwestji prawnej, drugą w. 
kwestji strategicznej. Przedewszystkiem więc 
zaznaczyć musimy, że pod względem prawnym 
Moskwa, ponieważ podpisała konwencję paryską 
z r. 1856, absolutnie niema prawa wydawać 


ceniu praw, rzymskiemu Kościołowi przynależ- 
nych, kilkakrotnie wystósował i powtórzył. Ró- 
wiocześnie zaś podnosimy głos Nasz do ksią- 
żąt i najwyższych kierowników ludów i zakli- 
namy ich usilnie w Imię Najwyższego Boga, aby 
pomocy, w tak ciężkich czasach przez Kościół 


zyskanych przez to lepszych cenach, pobranej musiała zdobywać z mozołem i poświęceniem po- 
prowizji komisowej. ijedyhczych osób stanowisko, które dziś zajmwię, - 
Ale stańny na stanowisku autora — przy-ia które przecież zyskało uznanie już i u obcych. *, 
paśćmy, że dyrekcja w swem sprawozdaniu przed-i Postęp i rozwój interesów jest niezaprzeczony, | 
stawia rzeczy w innem świetle niż są zeca Wins więc i przyszłość na raz obranej drodze. Nie- | 
ście — przypuśćmy, że już w roku zeszłymizaszkodzą jej głosy zawistnych i niechętnych 


listów korsarskich. Nie jej nie pomogą jej sofi- ;im ofiarowanej, nie odpychali i aby, w jedno- 
styczne wykręty, że urządza „krążnictwo” a nie myśluej gorliwości około tego źródła powagi i 
„korsarstwo*, Anglia z najczystszem sumieniem zbawienia przyjaźnie się gromadząc, z niem co- 
będzie mogła wieszać załogi jej statków korsar-|raz bardziej łączyli się gorącej miłości i posza- 


przybrała w swe grono człowieka fachowego, ! 
jakiego chce autor korespondencji, że w skutek, 
tego na korcu zboża w komis jej óddanego osią- | 
gnęła po 50 kr. w. a. więcej niż przy prowa- | 


wobec zdrowego sądu tych, co jasno widzą jej ' 
cel i działanie. f 
Jeden z członków spółki. 


| Halifax albo Kapsztad (Captown)-Trinkomale itp. 


‘szczytu pomyślności, wszelkich niepowodzeń cię- 


skich, a Europa postępek Moskwy napiętnuje | nowania węzłami. 
najwyższą pogardą. 


Dałby Bóg, aby, poznawszy 
prawdę Słów naszych i rozważając, że nauka 


dzeniu dotychczasowem interesu. 


Cyfra to nie mała, jeśli weźmiemy na uwa- 


Wprawdzie Moskwa odwołuje się na Prusy, Chrystusa, jeżeli — jak mówi Augustyn $. — wy- gę, że liczymy nadwyżkę tę na każdym worku 


i na swe usprawiedliwienie przytacza ten fakt, | kony watą bywa w społeczeństwie, zbawienie po-:różnego zboża. Ileżby zyskałą komisowego, li- 
że Prusy wr. 1870 gotowały taką samą „krążni- jspolitej rzeczy przynosi i że w całości Kościoła ;eząc takowe po stopie, według zdania korespon- 
Blunt-ii powolności dla niego własne ich i publiczne ; denta za wysokiej, bo półtora procentu wynoszą- 


czą wyprawę“ przeciw Francji. Wtedy 


schli, prof. heid:lbergskiego uniwersytetu i po- | leży bezpieczeństwo i spokój, — dalby Bóg, aby ;cej? Oto na 57.000 korey zboża oddanego w ko- 
waga w prawie międzynarodowem oświadczył j myśli swoje i starania zwrócili ku usunięciu nie-! mis w roku 1877 zyskałaby więcej o 427 złr. 
na zapytanie Bismarka, że Prusy mogą zorgani- | szczęść, przygniatających Kościół i widomą Glo- 50 cnt., coby tylko w bardzo małej części po- 
zować krążniczą flotę, gdyż wprawdzie przyrze-,wę, i aby tak ludy, nad któremi przewodzą, |kryło stratę na głównym interesie, w kwocie 


kły w- konwencji paryskiej, 


że mie będą wyda- | wstąpiwszy na drogę pokoju i sprawiedliwości,-—- 3290 złr. 37 cnt. przez autora korespondencji 


wały listów korsarskich (lettres de margue, albo |zażywały szczęścia pomyślności i sławy. (D. n.);wykazaną. Opiera on zarzuty swoje ua cyfrach, 


lettres de course) ale nie przyrzekały wcale nie 
wydawać patentów królewskich  (leitres de com- 
mission) to jest, że nie będa organizowały z 
floty kupieckiej — ochotniczej floty wojennej. 
Jednakże zdanie to Bluntschlego napotzało tak 
silną opozycję w gronie samych nawet uczonych 
niemieckich, że przecież Prusy nie odważyły się 
na organizację zamaskowanego  korsarstwa. 
Przeto i na Prusy — jakkolwiek odwoływanie 
sig na nie w rzeczach polityki dla jednej tylko 
Moskwy może być jeszcze nie ubliżającem — od- 
woływać się wszakże Moskwa nie może. 

Pod względem zaś strategicznym plan Mo- 
skwy może być całkiem chybionym. Doświadcze- 
nie wykazało, że w wojnie tak na morzu jak i 
na lądzie, aby skutecznie operacje prowadzić, 
ROK mieć strategiczną podstawę. Dla stat- 

ów, taką strategiczną podstawą są porty. Owoż 
Moskwa niema nigdzie morskich posiadłości, a 
więc niema i portów, zwłaszcza na głównych 
liniach handlowych Anglii, jak n. p. Liverpool- 


Dzisiaj zaś, w wieku pary, statki są jeszcze w 
większej zawisłości od swej strategicznej podsta- 
wy niż dawniej, bo potrzebują ciągłe odnawiać 
zapasy węgla. Owoż skoro tylko Auglia zamknie 
dla stątków moskiewskich wszystkie swe porty 
i swe w nich nagromadzone olbrzymie składy 
węgla, a w innych portach ogłosi dla nich blo- 
kadę, wtedy korsarska flota moskiewska umrze 
natychmiast na głód węglowy, notabene, jeżeli 
wprzódy zniszczoną nie zostanie przez wojenną 
flotę angielską i przez uzbrojone obecnie przez 
Anglię w liczbie 100 statki kupieckie, przezna- 
czone do ścigania moskiewskich korsarzy. 


Encyklika papieska. 
(Ciąg dalszy.) 


Oby zaiste zbawienna ta powaga nigdy 
wzgardzoną i odepchniętą nie była! Zaprawdę, 
aniby świeckie panowanie nie było utraciło tej 
wspaniałej świętej ozdoby, jaką darzyła je re- 
ligia, która sama tylko warunki społeczeństwa 
uszlachetniła i człowieka godnym uczyniła, — 
aniby tyle wojen i rokoszów było wybuchło, 
które klęskami i mordami nawiedziły ziemię; 
aniby wreszcie państwa, niegdyś w najbardziej 
kwitnącym znajdujące się stanie, strącone ze 


żarem były przygniecione. Dowodem na to są 
także ludy Wschodu, które, zerwawszy najsłod- 


| W odpowiedzi na „Głosy z kraju:* 
(Spólka rolnicza w Tarnopolu.) 
Nr. 97 Gaz. Nar. 


Jako członek spółki rolniczej tarnopolskiej, 
obeznanysz jej czynnościami, z ciekawością 4%- 
brałem się do czytania „Głosu z kraju* w spra- 
wie tej spółki w nr. 97 Graz. Nar. umieszczone- 
go, a zwłaszcza gdy rzuciwszy pobieżnie okiem 


dać, autos traktuje rzecz gruntownie i ściśle, 
których korzystać — uwagi, które uwzględnić — 


szanować należy. 


w niej z tego wszystkiego nie znalazłem. Prze- 
ciwnie, dostrzedz mogłem w autorze, usiłującym 
widocznie zająć stanowisko fachowego człowieka, 
tylko brak wiadomości ekonomicznych i handlo- 
wych, brak w teorji i w praktyce, a pomimo kil- 
ku wypowiedzianych frazesów w celu nadania 
tej korespondencji barwy patrjotycznej i krajo- 
wej, widoczną niechęć do instytucji, z niczego 
prawie powstałej, i pomyślnie w tak krótkim 
dotąd żywocie rozwijającej się. 

Już samo określenie drogi, po której, we- 
dług zdania autora, spółka iść powinna, opiera 
się na błędnem pojęciu rzeczy i nieświadomości 
stosunków. Autor uważa zagranicę jako jedyne i 
konieczne miejsce korzystnego odbytu produk- 
tów — a mowa tu o produktach surowych, do- 
starczanych przez rolników — i każe nam ztam- 
tąd przyjmować polecenia do zakupna zboża. 
Niech autor raczy wziąć do ręki cennik giełd 
zbożowych zagranicznych z różnych czasów, 
cenniki domów komisowych, które wyłącznie z 
komisów się utrzymują, przeto w własuym inte- 
resie dla sprowadzenia licznych konsygnacyj, ra- 
czej wyższą jak niższą cenę targową podają, 
niech uwzględniwszy przy znajomości rzeczy ja- 
kość prodnktów, obliczy dokładnie, z ołówkiem 
w ręku, po strąceniu odpowiednich kosztów prze- 
wozu, ceny, które tam osiągnąć można, i poró- 
wna takowe z cenami równocześnie tu prakty- 
kowanemi, a przekona się, że różnica niezawsze 
wypadnie na korzyść sprzedaży za granicę. 
Antor, wytykając dyrekcji spółki, że dużo 
zboża węGalicji i w samym Tarnopolu sprzeda- 
sztą ze sprawozdania tejże dyrekcji, 


sze więzy, łączące je z Apostolską tą Stolicą, któ r rótynieł uważńie odczyt: i 
e. I ytałem, wcale nie 
postra sły błask dawnej a aisd sławę wynika — przepomniał, zdaje się, o tem, że 


nauk i sztuk a wreszcie i cesarską dostojność. 

Znamienitych zaś dobrodziejstw, które, jak 
sławne wszystkich wieków świadczą zabytki, z 
Apostolskiej Stolicy na wszystkie świata spły- 
nęły strony, przedewszystkiem doznała ta ital- 
ska ziemia, która, bliższą, będąc miejsca położe- 
niem, hojniejszych też od niej dostąpiła darów. 
Rzymskim zaiste Papieżom zawdzięczają Włochy 
swą stałą sławę i wielkość, jaką pomiędzy wszyst- 
kiemi zabłysnęły narodami! Ich to powaga i oj- 
cowska gorliwość niejednokrotnie je od wrogów 
uchroniła napadu i była dla nich ulgą i pomocą, 
aby wiara katolicka po wszystkie czasy czysta 
i nieskażona w sercach Włochów się prze- 
chowała. 

Tych zasług poprzedników naszych dowo- 
dem jest, że już pominiemy inne, szczególniej 
pamięć czasów ś. Leona Wielkiego, Aleksandra 

I., Innocentego IIL, ś. Piusa V., Leona X. i 
innych Papieży, za których sprawą lub powagą 
Włochy od ostatecznej zatraty, jaką im grozili 
barbarzyńcy, uratowane zostały, starą niespla- 
mioną zachowały wiarę i wśród ciemności i upadku 
nieokrzesanych wieków, nauk światło i sztuk 
blask podsycały i w całej przechowywały pełni. 
Dowodzi tego to nasze sławne miasto, Papieżów 
siedziba, która taki ztąd odniosło pożytek, że 
nie tylko najobronniejszą stało się wiary wa- 
rownią, ale także i sztuk pięknych schronieniem 
i mądrości siedliskiem, wzbudzając dla siebie 
podziw i szacunek całego świata. Gdy zaś tych 
rzeczy wielkość po wszystkie cz pomnikami 
dziejów uwieczniona została, łatwo zrozumieć 
można, że tylko wroga niechęć i niegodna po- 
twarz, obliczona na łatwowierność ludzi, mogła 
głosić usty i pismem, że ta Apostolska Sto- 
lica cywilizacji ludów i Włoch pomyślności stoi 
na przeszkodzie. 

Jeżeli tedy wszystkie nadzieje Włoch i ca- 
łego świata na tej jednej, wspólnemu pożytkowi 
i dobru tak zbawiennej sile, którą powaga Apo- 
stolskiej Stolicy się odznacza, i na najściślejszej 
polegają łączności, która wszystkich wiernych 
chrześcian z rzymskim wiąże Biskupem, —— to o 
nie bardziej starać się nie powinniśmy, jak o to, 
aby godność tej rzymskiej katedry w całości i 
bez szwanku zachować i coraz bardziej utwier- 
dzać wspólność członków z Głową, Synów z 

jcem. 

Z tego też powodu, aby wszelkim możliwym 
Sposobem prawa i wolność tej ś. Stolicy zacho- 
wać, nie przestaniemy nigdy dążyć do tego, aby 
powadze Naszej należyte wyrobić posłuszeństwo, 
aby usunąć przeszkody, krępujące swobodne wy- 
konywanie Naszego urzędu i Naszej władzy, i 
aby ją do tego stanu przywrócić, w jakim Bo- 
skiej Opatrzności mądrość rzymskich Papieży od 
wieków postawiła. Do żądania zaś tej restytucji 
świeckiej władzy nakłania Nas, wielebni Bracia, 
nie pycha, lub pragnienie panowania, lecz wzgląd 
na obowiązek Nasz i uroczystą przysięgę, jaką 
się związaliśmy, oraz nie tylko ta okoliczność, 
że panowanie świeckie do zachowania niepodle- 
głości władzy duchownej koniecznie jest potrze- 
bnem, lecz także ponieważ wszystkim wiadomo, 
iż gdy o świecką władzę Stoliey świętej chodzi, 
chodzi również © sprawę publicznego dobra i o 
zbawienie całej ludzkości. Ztąd też z urzędu 
Naszego, który Nam praw Kościoła bronić na- 
kazuje, uważamy za konieczne niniejszem pismem 
Naszem ponowić i zatwierdzić wszystkie dekla- 
racje i protestacje, jakie świętej pamięci Pius 
IX., poprzednik Nasz, tak przeciwko "ujęciu Ko 
ściełnego państwa, jako też pieci igrat. 
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kraj nasz sam część surowych produktów u sie- 
bie konsumuje i przerabia, a w szczególności 
produktów rolniczych. Szanowny autor przeszedł 
do porządku dziennego nad potrzebą młynów, 
gorzelń i browarów naszych, którym chyba wskaże 
knpców zagranicznych jako najlepsze, względnie 
najtańsze źródło do nabycia produktów naszych, 
zdaniem autora, wyłącznie za granicą umieścić się 
mających. 

Jeżli autor poświęcał kiedy chwil kilka na- 
uce gospodarstwa społecznego, jeśli zechce przy- 
pomnieć sobie prawdy tam wypowiedziane, to za- 
pewne nie zdziwi go twierdzenie, że dążąc do 
rozwoju dobrobytu w kraju. do pomnożenia bo 
gactwa krajowego, powinniśmy starać się o po- 
mnożenie konsumcji na miejscu, o przerobienie 
jak największej ilości produktów surowych w 
kraju, bo — a mówię tu gównie o płodach rol- 
nych — wywozimy z niemi za granicę część zie- 
mi naszej, bogactwo nasze przyrodzone. 

Czy szanowny Korespondent, każąc nam 
przyjmować od kupców zagranicznych polecenia 
do zakupna zboża w kraju, nie zamierza samo- 
chcąc zrobić z nas komisjonerów tychże kupców, 
względnie wyzyskiwaczy (jak się antor wyraża) 
naszych preducentów ? 

Zadaniem zarządu spółki rolniczej jest, jak 
słusznie sprawozdanie dyrekcji podnosi, śledzić 
każdy ruch w handlu zbożewym i tam zboże u- 
mieszczać, gdzie warunki chwilowo są korzyst- 
niejsze, czy to w kraju czy za granicą. Że 
zresztą spółka tarnopelska starała się zawiązać 
stosunki za granicą, że przeważną część zboża 
tam umieściła, dowiadujemy się ze sprawozdania 
dyrekcji. Z dat przez szanowuą spółkę mi ła- 
skawie dostarczonych, dowiaduję się, że do dziś 
zaledwie 10.000 korcy zboża z zeszłorocznego 
zbioru, tj. mniej niż czwartą część w kraju umie- 
Ściła, kiedy wyżej */, wyszło za granicę. 

Zupełną nieznajomością rzeczy, a nawet bra- 
kiem prostej kalkulacji jest nacechowane twier- 
dzenie, że sxłonkowie spółki tracą na wziętych 
zaliczkach, bo wyższy opłacają procent jak spół- 
ka sama płaci. 

Zkądże, śmiem zapytać, ma spółka wziąć na 
pokrycie kosztów administracyjnych niezbędnych, 
a w interesie zbożowym wysokich, na opłacenie 
procentów od kapitałów włożonych w magazyny, 
ząkupno tak znacznej ilości worków, ruchomości, 
kosztów utrzymania magazynu, czynsz za lokal 
i donajęte magaz M utrzymanie urzędników, a- 
sekuracji zboża, której członkom nie rachuje, po- 
datki i znaczne wydatki kancelaryjne, jeśli jej 
zamkniemy źródła dochodów ? Wszak autor, któ- 
ry wspomina o tak świetnych interesach robio- 
nych przez domy komisowe, fachowo prowadzo- 
ne, powinien 0 tem wiedzieć, że z samego ko- 
misowego 1 do 1%/, pre. wynoszącego nieutrzy- 
mują się, że najczęściej łączą z tem interes kre- 
dytowy, przez udzielanie zaliczek, nie bez ko- 
rzyści dla siebie, podając przytem często pod 
tytułem kosztów i spezów wysokie rachunki, 
mniej świetnie dla kieszeni swych komitentów 
wypadające. 

Szanowny autor korespondencji, nie pozwa- 
la spółce zyskać na procentach, żąda zniżenia 
komisowego z 1'/, na 1 pre. i chce wykluczyć 
zupełnie sprzedaż drobnych towarów jako nie- 
właściwą dla spółki. Natomiast z widoczną nie- 
wiarą w przytoczone w sprawozdaniu dyrekcji fak- 
ta, co do zawiązania stosunków z zagranicą i u 
mieszczenia tam przeważnej części zbożą w ko- 
mis powierzonego, wskazuje na potrzebę zawią- 
zania takich stosunków i powiększenia, przy u- 


li bardzo słusznie. Cyfra oparta na prawdziwych 
danych, najjaśniej przemawia. 

| Niechże korespondent raczy wskazać nume- 
rycznie, jakiemi to dochodami, względnie zyskami 
zamyślałby pokryć wykazaną stratę przy zasa- 
|dach wypowiedzianych : niepobierania zysków na 
| procentach i trzymania się wyłącznie głównego 
: interesu zbożowo komisowego. 

Zaiżając pobieraną prowizję komisową z 1'j, 
„na 19, i wyrzekając się zysku z innego Źródła, 


;potrzebaby na pokrycie wykazanych przez auto- 


'ra korespondencji wydatków w kwocie zł. 12.165 


ina tekst korespondencji, spostrzegłem cyfry. Wi-ie. 60, w przypnszczeniu do tego, Że takowe przy 


rozszerzeniu interesu się nie zwiększą, sprzedać 


Spodziewałem się też znaleźć wskazówki, zikomisowo 130 do 140 tysięcy korcy zboża po 


cenie przeciętnej 9 zł. za korzec. Cena to wy- 


a już co najmniej, dobre chęci, które ocenić i u- isoko wzięta, gdy zważymy, Że jest w tem część 


zboża znacznie od pszenicy tańszego. A jeszcze 


Jakież było jednak moje zdziwienie, gdy od- |nie pozostaje nic na wzmocnienie funduszu re- 
czytawszy korespondencję od deski do deski, nic|zerwowego i wypłatę dywidendy od udziałów. 


Czy przybraniem siły fachowej w myśl przez 
szan. korespondenta wyrażoną, zdołanoby osią- 
gnąć w jednym roku, względnie 2gim istnienia 
spółki, taki prawie w trójnasób zwiększony obrót ? 
Pozwolę sobie wątpić! 

Więcej niż przybranie człowieka fachowego 
do prowadzenia interesu, znaczy tu zaufanie stron 
do spółki — przekonanie, że instytucja, powstała 
z grona producentów, zawsze i wszędzie działać 
będzie z ich korzyścią, chronić będzie ich inte- 
resa, a nieda się nakłonić, powodowana chęcią 
ciągnienia większych zysków, do robienia inte- 
resów kupcom z niekorzyścią oddaweów. 

Za zasługę tylko poczytać inożna organom 
kierującym, że chcąc instytucję z niczego prawie 
powstałą utrzymać i rozwinąć, starały się o in- 
ne źródła przychodu. 

I nie wątpię, że przy pomyślnym dalszym 
rozwoju, powiększeniu iateresu komisowego, za- 
rząd sam zwróci się wyłącznie do tego działu 
w połączeniu z interesem kredytowym ściśle z 
nim związanym i będzie w możności zniżenia 
członkom tak stopy procentowej, jakoteż komiso- 
wego. 

Dalszą nieświadomość i powierzchowne tyl- 
ko traktowanie rzeczy widzimy w koresponden- 
cji przy zestawieniach cyfrowych, mających wy- 


kazać zysk, z rachunków spółki wynikły, jako 
c 
chęci wykluczenia zysku na procentach 


wykazanego widać tylko złą wolę i niechęć au- 
tora dla instytucji. Zysk ua dewizach 2 zł. T e. 
raczył autor łaskawie przyjąć, dziwiąc się tylko 
zkąd się takowy wziął. Zapewne potrzebuje ob- 
jaśuienia co jest dewiza? że jest to weksel na 
obcą opiewający walutę. Przeto powyższy zysk 
powstać musiał z różnicy kursu przy obliczaniu 
takich weksli. Robiąc zarzuty przeciw strące- 
niom na amortyzację sprzętów, urządzeń i ma- 
gazynu, nie postarał się autor o wyjaśnienia po- 
czynionych strąceń, a byłby się przekonał, że 
cyfra jest słuszna. Nie obliczono przytem, o ile 
wiem, trwałości budynku na lat 80, jak utrzy- 
maje autor, lecz na lat 50, a tyleż według za- 
sad przyjętych w budownictwie gospodarczem 
wolno przyjąć jako czas istnienia budynku dre- 
wnianego, zbudowanego i utrzymywanego odpo- 
wiednio. Amortyzowano bowiem urządzenia spra- 
wione, i magazyn zbudowany w roku 1876 a do- 
piero w ciągu 1877 r. w użyciu będący — nie 
amortyzując urządzeń i sprzętów zakupionych z 
końcem roku zeszłego, ani też większej części 
magazynu, dostawionej i do użytku wade do- 
piero z końcem grudnia 1877, eo uważam za 
słuszne. 

Autor wprawdzie stawia spółkę pod groźbą 
wypowiedzenia przez zarząd kolei dalszej dzie- 
rzawy gruntu pod magazyn wziętego, zapomina 
jednak o tem, Że jest to także w interesie ko- 
lei przedłnżyć ugodę dzierzawną. Magazyn ten 
bowiem zastępuje kolei część własnego jej ma 
gazynu, któryby inaczej była przymuszoną po- 
większyć własnym kosztem. 

Prócz tego ma ułatwioną manipulację, gdyż 
spółka sama sobie ładuje. Postawienie maga- 
zynu w miejscu obecnem było najstosowniejsze 
ze względu na poprowadzenie pod takewy szyn, 
co ułatwia ładowanie zboża do wagonów i 
umniejsza znacznie kosztów komitentoia. 

Tyle co do cyfr wykazać mających zysk 
iluzorpcznym. 

Najwięcej bodzie autora interes drobnej 
sprzedaży towarów, przez niego handlem korzen- 
nym przezwany, chociaż obejmuje takowy i inne 
artykuły potrzeb gospodarstwa wiejskiego. Bo- 
dzie on go do tego stopnia, że w rozdrażnieniu 
staje się zapewne mimowolnie denunejantem wobec 
władz finansowych, czyhających tylko na nało- 
żenie nowego podatku. Uspokoić mogę korespon- 
denta, którego chyba podejrzywać muszę o oba- 
węg zrobienia mu konkurencji, że spółka, jak mi 
wiadomo, towary te wyłącznie członkom swoim 
sprzedaje; — a niewidzę przyczyny, dla której 
by niemiała zaopatrywać członków w dobre a 
tańsze towary z ich własną i instytucji korzy- 
ścią. Na ostatnie nwagi dotyczące samej dy- 
rekcji, nie moją rzeczą odpowiadać. Zapewne 
Sama ona wraz z Radą nadzorczą osądziła lub 
osądzi, o ile przybranie fachowego człowieka, 
któryby poprowadził spółkę odrodzoną, nowemi, 
przez autora korespondencji wskazanemi tory, 
byłoby z pożytkiem dla instytucii. 

Niech więc autor będzie spokojnym o przy- 
szłość spółki Tarnopolskiej, która niebędzie po- 
trzebowała upaść dla tego tylko, by jak Fenix 
z popiołów się odrodzić! (słowa autora). Niech 
będzie przekonany, że zapał patryotyczny człon- 
ków, jej na którym opiera się dzisiejsze powodzenie 
spółki, nieostygnie, jak długo spółka, będzie stała 
na dziś obranem stanowisku, jak długo nieda się 
pociągnąć na nowe tory, chęcią ciągnienia wię- 
kszych dla siebie zysków. Jeśli dziś znajdą się 
braki, jeśli niedoszła może do tej łatwości i bie- 
głości w interesie, jakiej przy dalszym rozwoju 
życzyć by jej wypadało, jeśli jeszcze niepotra- 
fiła otworzyć sobie dotąd dostatecznego i tań- 
szego kredytu, wobec trudności napotykanych w; 


Kronika miejscowa I zamiejscowa, 


Lwów dnia 8. maja, 


* Dzień 3, maja zaświtał we Lwowie prå 
asystencją c. k. policji. Douieśliśmy wczoraj, że 
władze polityczne bez podania przyczyn zabroniły 
pobndki raenej, którą wzoretn kapeli wojskowych 
zamierzała urządzić „Harmonia“. Policja niedowie 
rzała jednak, czy Harmoniści usłuchają zakazu, ! 
jeszcze w ciemnościach nocnych obsadziła strażami 
Strzelnicę, aby przeszkodzić ewentnalnej wycieczce g" 
mniemanej załogi. Oprócz stróża nocnego jedna) 
który pilnuje szaf z instrumentami muzycznemn!, 
nie było tam żadnej duszy, i przezorność policyj- 
na ctazała się zbyteczną. Donieśliśmy także o za | 
kazis wieczorku deklamacyjno-muzykalnego, mają” 
cego się odbyć w sali ratuszowej. Na telepraficzny 
reknrs do ministerstwa, wysłany onegdajszej nocy, 
do dziś niema żadnej odpowiedzi, chociaż odpo: 
wiedż zapłacono, Zakaz ten traft tylko miasto 
Lwów. W innych miastach bowiem podobnych wie- 
czorków władza wcale nie zabroniła. Wynika ztąd, 
że albo zakaz wydany nie da się usprawiedliwić 
ustawą konstytucyjną, albo astawa jest nie- 
jednostajnie wykonywaną — obie alternatywy nie- 
wyglądają na zaletę dla naczelnej władzy admi« 
nistracyjnej. i 

Stanisławowiakom starano się utrudnić przy- 
jazd wszelkiemi sposobami. Dr. Kamiński był pon= | 
fnie nagabywany, aby zaniechał wyprawy. Ponie- p, 
waż jednak każdemn wolno jest jeszcze w Galicji « 
jeździć według upodobania z miejsca na miejsca, 
przeto dyrekcja kolei lwowsko-czerniowieckiej, ta 
sama co dygnitarzów moskiewskich przewozi za „trej- 
kartami“ — wdała się, by ndaremnić wyjazd «d- 
mówieniem zniżenia cen przejazdowych. Obywatsje « 
stanisławowscy znaleźli sposoby przełamać tę ba 
dność dla członków straży i Gwiazdy. Miało się 
skrupić w ostatniej chwili na tamtejszej kapeli 
Harmonii, której policja lwowska na dotyczące po- 
danie wzbroniła grać w pochodzie. Według pier- 
wotnej ugody z koleją, Harmonia złożona z 25 
ludzi miała mieć bezpłatny przejazd. W przeddzień 
kolej zażądała pełnej ceuy, i jaż — już wszystkie 
dnsze interesowane były pewne, że kapela nie- 
pojedzie. 

Tymczasem zebrano na prędce składkę i Har- 
monia przybyła do Lwowa, a przyznać trzeba, że 
chwacko wygląda ten zastęp młodzieży: w grana- 
towych mundurach i białych rogatywkach z pióro- 
paszami — a wygląda bez żadnego porównania 
lepiej od lwowskiej Harmonii, której uniformy przy- 
pominają jednocześnie strzelców, żandarmów i ka- 
nenierów anstrjackich. 

Dla przyjęcia gości zebraio się na dworcu 
grono tutejszych obywateli e godzinie */,4 zrama. 
Urzędnik ruchu, zawładomiony o zamiarze ich, dał 
pozwolenie wolnego wstępu na perron. Inna ręka 
postarała się o to, aby pozwolenie to zniweczyć. 
Gdy pociąg zajeżdżał — portier oświadczył, że ma 
polecenie wpuszczać tylko mundarowane osoby. Tym 
sposobem tylko deputacja straży ochotniczej, która ; 
wyszła na spotkanie kolegów, zaproszonych na ja- 
trzejszy obchód św. florjański, byłaby się. dostałś 
na perron. Publiczność tedy wymusiła sobie wstęp, 

i powitała wysiadujących gości, którzy pod prze- 
wodnictwem dr. Kamińskiego przybyli w liczbie 
137, mianowicie 30 strałaków z naczelnikiem, 25 
harmonistów, 40 gwiaździarzy i członków koła mie- ggf 
azczańskiego, m zresztą laźni obywatele, pomię= 

dzy któremi kilka pań. Gości wproszono do osfyhnej 
sali na przygotowane śniadanie. Równocześnie Syro" 


czył do tego Samego rezerwówanego lokalna gf pomi“ 
sarz policji z zastępem ajentów. Było to prząłoczyna 
że się wstrzymano od przemów, bo pod asylligtencjś 
licznej policji wszyscy rozumieli się dosko le bot 
słów. Część gości odjechała do miasta fiaik grami: 
Straż, Gwiazda, Koło mieszczańskie i Hari «monit 
postanowiły odbyć drogę pieszo. Ledwo się je. na| 


uszykowxno do pochodu, ajenci policyjni zawoła. 
„nie wolne parami!* i zastąpili drogy. „A więc 
pójdźmy gęsiego!“ odezwał się jeden ze stanisła- 
wuwskich. I zaczął się już formować znany pochód 4. 
gęsiego, gdy reprezentanci władzy, zażenowani sami f 
osobliwością otrzymanych instrukcyj, zgodzili się r% / 
losem, i tylko aby nie dopuścić „pochodu*, swojemi 
rotami poprzerzynsli długą kolumnę tak, że na 
A 


czele postępowała straż ogniowa, bokami policja, 
za nią policja, za policją Harmonia z niememi in- 
stramentami, za Harmonią znowu policja it. d. Tar- 
w milczenia — z uśmiechem politowania maszerowa: 
liśny do miasta, Środkiem kolumny postępował 
otoczony młodzieżą lwowską dr. Kamiński, prezy- 
dent Stanisławowa. W pierwszej chwili chciał on 
jechać, ale widzące początek krojącej się niebacznie 
awantnry, wysiadł, i przyłączył się do pochodu. 
Przed nim szło dwó-h „ciwilwachmanów,* a za 
nim dwóch „militirwachmanów*, Kwatermistrza 
lwowscy rozmieścili strażaków w hotela Angiel- 
skim i Kuna, Gwiazdę w hotelu Krakowskim, 8 
Harmonię na Strzelnicy. 

Pogoda prześliczna. Popołudniu wszystko co ży: 
je — idzie na Kopiec, gdzie dr. Smolka obecny 
jest jnż od godz. 5. zrana Wezwał on straż ocho- 
tniczą lwowską do ntrzymania porządku. O godz. 
1,3 wyruszyła ona na miejsce przeznaczenia, Udali 
się tam również delegaci Rady miejskiej. Podaliśmy 
wierny epis zachowania się policji. Uwag żadnych 
na to niepotrzeba. Zachodzi tylko obawa, że lada 
gorętsza natura, może przyjść najniewinniej do z: 
targu, Mieliśmy bowiem tu i na prowincji tyle zja- 
zdów, przy których się ani nie śniło nikomu o te- 
go rodzaju praktykach. Dr. Kamiński potrafi zape- 
wne zrobić z tego odpowiedni użytek w Radzie 
państwa. A 

"Podczas uroczystego nabożeństwa- u 00. wo- 
minikanów, wszystkie sklepy w mieście były zam- 
knięte mimo usilnych zachodów, aby do tego nie 
przyszło. W kościele i przed kościołem tłumy pu- 
bliezności, Cały plac dominikański i przyległe nli- 
ce zapełuione. 

O godzinie 18tej wielka liczba patrjotów ze- 
brała się na, wieży ratuszowej, 


>. AE" 


Z powodu nagłej niedyspozycji pani Artot, 
zapowiedziana na jntro „Aida“ będzie daną wo 
wtorek 7, maja — jutro zaś Faust, beneńis panny 
Marco i występ p. Millera. 


* Na jutrzejszy obchód św. Florjański, wystąpi 


o godz. 6. zrana straż lwowska ochotnicza i miej- 
ska wraź ze stanisławowską i obie kapele, tudzież 
dwa tabory sikawnicze. Defilada przed naczelnika- 
mi i reprezentantami miast odbędzie się na rynkn. 

E 


W niedzielę czwarty występ gościnny panny 
Deryng w pięknym dramacie Moseuthala 

Ciekawe ze wszech miar przedstawienie bę- 
dziemy mieli jutro dnia 4, maja. Dan$m bę- 


niektórych iustytucjacb, wyłącznie kapitalistów i dzie Faust na benefis panny Marco. Boneficjantka 
kupców wspierających, to członkowie wyrozumiali; odśpiewa partję Małgorzaty, p. Miller Mefista, 
nwzględnią, że powstała o siłach własnych, że 'panua Gabbt z grzeeaności dla benefńcjantki Siebla 


a brat panny Marco p. Smith Walentego. Jesttofstwa wojska austrjackie i będą tam pilnować i| 


młody śpiewak, który się kształcił we sze 
we Lwowie pod kierunkiem swojej siostry i piękne 
rokuje nadzieje. . 

* Dzisiejszy benefis pani Zimajer, będzie za- 
razem jej pożegnalnym występem, bo zaraz 
wyjeżdża do Krakowa na gościnne występy a pó- 
żniej na sezon letni do Warszawy. Dopiero we 
„wrześnin ujrzymy znowu panią Zimajer na scenie 
lwowskiej. Jeżeli więc kto ma ochotę uronić łzę, 
to dzisiaj najlepsza sposobność. 

* Na wczorajszym koncercie pani Artót zgro- 
madzona pnbliczność przyjmowała genialną arty- 
stkę z większym jeszcze zapałem aniżeli onegdaj, 
wywołując ją kilkakrotnie po każdej arji. Artystka 
teź w podziękę publiczności dodała jeszeze dwie 
pieśni po nad program, który tym razem przezna- 
czał dla niej tylko trzy numera, Największe wra- 
żenie uczyniła znana arja z „Proroka* „Ah mon 
fils soit béni“, która w ustach artystki wydała się 
niemal zupełnie świeżą, i „Mandolinata* Paladilli. 

* ikarzają się powszechnie na przeciążenie 
młodzieży nauką. Istotnie tak jest, wykładają teraz 
mnóstwo przedmiotów, o których się dawniej ni- 
komn nie śniło. Ale jakżeż nie ma być przeciąże- 
nia, gdy tak dłngo trwają ferje świąteczne, na któ- 
re znown rodzice narzekają. Tak dopiero po 1. 
maja ukończyły się po trywiałkach nawet 14-dnio- 
we ferje wielkanocne, przez który to czas kochane 
dzjiatki nic się nie ncząc, świątkowały aż miło, a 
na jaką pamiątkę niech pp. pedagogowie odpowie 
dzą. Tak samo świątkowała młodzież od najdro- 
bniejszej aż do najdejrzalszej i ostatni tydzień za- 
pust — pytamy się znowu na jaką intencję? 

* W sobotę dnia 4. bm. o godzinie Gtej wie 
czór odbędzie się w rRtnszn na drugiem piętrze 
6 posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Towarzy- 
stwa lekarzy galicyjskich. 

* Sekcja bibliografii archeologicznej Towarzy- 
atwa archsologicznego krajowego we Lwowie dnia 
28. b. m. odbyła swe pierwsze p 'siedzenie, na któ- 
rem wybrano przewodniczącym sekcji prezesa to- 
warzystwa dr. Krzyżanowskiego a sekretarzem p. 
Antoniego Schneidera. Przewodniczący następnie 
zagaił posiedzenie krótką przemową o znaczenin 
bibliografii archeologii i złożył na nżytek sekcji 
dwutomowy obszerny rękopiam swój w tej materji 

W końce posiedzenia uchwalono odbywać je 
stale w pierwszą sobotę każdego mieriąca. 
Mianowania. Minister oświaty na podsta 
wie uchwaly kolegium profesorskiego rozszeszył 
veniam legendi prywatnego docenta powszechnego 
prawa państwowęgo dr. Lndwika Gnmplowicza na 
prawo państwowe austrjatkie i potwierdził dr. Ka- 
zimierza Morawskiego na prywatnego docenta kla 
sysznej filologii na wydziale filozoficznym uniwer- 
sytetu Jagiellońskicgo w Krakowie. 

Mościska, 26. kwietnia. Do naszego mia- 
steczka zagościł teatr polski pod dyrekcją p. Wo- 
źniakowskiego. Doborowy repartoar i wcale odpo= 
wiedni skład Towarzystwa p. W., powinien zwabić 
okoliczną publiczność na przedstawienia, które za- 
zwyczaj wypadają weale dobrze. Teatr na prowin- 
cji jest jedną Z ważnych dźwigni oświaty, zwła.- 
sgcza dla kasy rzemieślniczej i dlatego utrzymanie 
trap prowincjonalnych powinno leżyć ua serca 
wszystkin o dobro publiczne ddałym obywatelom, 


Gospodaraiwo, przemysł 1 handal, 


Na 5000 zir. z kuponami: nr. 71 245 311 
885 690 928 1049; 

Na 10000 zir. z kuponami: nr. 110 368 
540 1000 1015 1135; 


i lit A. 

Nr. na zł. Nr. na zł Nr. na zł. Nr. na zł. 
376 11200 1999 8340 3214 100 4098 90 
427 310 2478 290 3353 200 4317 8800 
563 3360 2674 90 3593 90 4489 10000 

I. 1595 5940 3024 250 3931 100 4516 100 
1613 1000 
4652 10000 5320 300 5587 400 5863 2409 
4653 1000 5343 10000 5654 100 5931 1360 
50658 650 5454 200 5776 210 5983 50 
5210 100 5511 150 5783 550 6088 200 
6162 100 6212 1550 6261 3800 6279 750 


I. Obligacja lit. A. nr. 1595, z częściową 
kwotą 2720 zł. i BE 
C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wschodniej. 

(41 losowanie.) 

50 złr. z kuponam: 

Nr. 122 134 195 409 412 516 662 187 998 
1321 1348 1468 1566 1661 1667 1694 2187 
2473 2814 2956 2964 2992 3123 3150 3193 
3261 3378 3448 3500 3634 3709 3864 4135 
4236 4385 4655 5081 5190 5265 5425 5505 
5753 6286 6292 6337 6380 kawi 6630 ; 

. d. n.) 


Talggramy Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości: 


Austrja zrobiła ogromne postępy w kierunku 
humanitarnym. Dawniej chwytano obcych wy- 
chodźców, eskortowano ich do granicy w ręce 
obcego rządu, przed którego prześladowaniem 
ucieklii, i nie pytano się wcale, co rząd ten z 
nimi zrobi, czy ich zaraz obwiesi, czy zamknie 
w więzieniach, aby potem wysłać do kopalni. 
Teraz zupełnie inny system wziął górę w Wie- 
dniu. Wychodźcom z Bośnii przez dwa lata wy- 
płacno Żołd, a obecnie gabinet wiedeński żąda 
od Porty gwarancji, że gdy ci wychodźcy wrócą, 
to domy im odbuduje, zboża na zasiew i żyw- 
ność dostarczy, i gwarancji, że żadnego ucisku 
doznawać nie będą. A gdyby rząd turecki gwa- 
rancji tych nie dał, to wychodźeom wracającym 


do Bośnii, będą towarzyszyć dla ich kezpieczeń- Maja. 
|||... E RCA" 0 Ga | 


Włoszech i zmuszać rząd turecki, aby to wszystko zrobił. 


Bardzo cieszymy się, 
stopniu humanitarny system zapanował w Wie- 
daiu. Spodziewamy się bowiem, że zastosowany 


że w tak wysokim, 


Konstantynopol 2. majs. Ludność 


|kilku dystryktów wilajetu skutarskiego za- | 


nosi do mocarstw protest przeciw przyłą” 
czeniu do Czarnogóry. W Tracji zaszły no- 


Brunszwiku (posiadłości angielskich na pół- 
nocnym wschodzie Stanów Zjednoczonych.). 

Londyn d 3. maja. Na wczorajszym 
mityngu w Preston powtórzył Oross to, co 


skwy. 5. Ostaszewzki z Korniowa. 
z Łonki. K. Lubatsch z Paryża, 
HOTEL LANGA: F. Kremarski z Sambora. 
E. Robinsokn z Wiednia. J. Wohl z Pragi. 
"HOTEL ANGIELSKI : A. Friedberg z Czer- 


M, Pietrzycki 


będzie nietylko do wychodźeów bośniackich, ale |we starcia między Moskalami i Bułgaramii powiedział już w klubie konserwatywnym. |niowiec. D. I. Kamiński ze Stanisławowa. M. Wur- 


i do wychodźców polskich, którzy uchodzą przed 
jeszcze więższym uciskiem moskiewskim, niż był 
turecki w Bośnii. 


a Turkami. Przed swoim wyjazdem wysłał | 


|w. książę Mikołaj telegramy do książąt Ru-; 


munii, Serbii i Czarnogóry z podziękowa- 


Podniósł obowiązek wyczerpania wszelkich | 
środków dyplomatycznych, zanim pójdzie a- 
pellacja do wojny. Podniósł różnicę między 


Wiadomą jest rzeczą, że Niemey podsuwały |niem za współdziałanie ich armij. Moskale środkami ostrożności a pogróżkami wojen- 


ciągle Anglii plan moskiewski podziału Turcji, 
plan ochrzczony pompatycznie „zasadą ekwiwa- 
lentu.“ Owoż Nord. Allg. Zig. znowu niedawno 
wystąpiła z roznmowanieim, że nieporozumienie 
między Anglią a Moskwą dałoby się na tej za- 
sadzie wyrównać, byleby Anglia mniej okazywa- 
ła do Moskwy niechęci i z bardziej zimną krwią 
oceniła sytuację. Na to w te słowa odpowiedział 
Standard, jak wiadomo, organ otrzymujący swe 
inspiracje od Beaconsfelda. 

„Wypada może — powiada ten dziennik — 
czytelnikom naszym wytłumaczyć, że mówiąc 
prosto po angielsku, „zasada ekwiwalentów* jest 
niczem innem jak tylko wspólnym rozbiorem 
Turcji. Haniebne to postępowanie już raz ode- 
pchnięto, i nadaremnie by na nowo o nie nale- 
gano. Wzviosłe i domiunjące stanowisko Anglii 
należy całkowicie temu przypisywać, Że jest ona 
pierwszym bojownikiem prawa przeciw przemocy, 
ustaw przeciw gwałtownictwu, szanowania pra- 
wa drugich przeciw grabieży i wyuzdanin. Nie 
chcemy żadnego ekwiwalentu za to, czego Mo- 
skwie pozostawić nie myślimy. Oto polityka An- 
glii, a powinien by to pojąć każdy rozum chłop- 
ski. Nie myślimy się wdawać w żadne jawne 
spiski ku rozćwiartowaniu jakiego państwa, ja- 
kiekolwiek by były grzechy jego monarchów. 

„Czyżby mniemali Moskale, że potępianie I 


przez Anglię rozbioru Polski jest tylko pozorne, |. 


albo tylko bohaterskiem pozowaniem ? Jeżeli tak, 
to się mocno mylą. To złoczyństwo oburza nas 
ciągls tak, jakby wezoraj popełnionem zostało. 
Nie przepomniemy go i nie przebaczymy. 

„Zapawne, że bardzo byłoby Moskwie na 
rękę, gdyby ujrzał» dłonie Anglii taksamo bru- 
due jak swoje własne; bo gdyby można Anglię 
namówić do pomagania na własną korzyść w 
rozćwiartowaniu państwa Osmanów, to zmytą 
by została szkarada, którą inne rozbiory sobko- 
wskie są napiętnowane. 

„Jeżeli wzbraniamy się wziąć udział w roz- 
biorze Turcji i jeżeli Moskwie nie pozwalamy 
zabrać część Turcji, to nie myślimy przeto wy- 
powiadać, że Turcja musi pozostać absolutnie 
nienaruszoną, a tem mniej, że nierząd ottomań- 
ski trwać ma nadal. Ale aui Anglia, ani Mo- 
skwa nie są pretendentami do jakiegokolwiek, 
kęska Turcji. Nasze ręce są czyste i czystemi 
pozostać muszą. Pokoju nie zapewni „zasada 
ekwiwalentów*. Jeżeli Moskwa pragnie pokojn, 
to niechaj wojska swoje powoła do domu.“ 


Donosiliśmy już, że Mendełsohn, szef ban- 
kierskiej firmy Mendelsohn et Comp. nic nie wskó- 
rał ani w Paryżu ani w Amsterdamie, i nie zdo- 
łał przy pozornie uajkorzystniejszych warunkach 
zaciągnąć dla Moskwy pożyczki. Wiener-Bórsen- 
Correspondens potwierdza dzisiaj nasze informa- 
cje, pisząc co następuje: „Otrzymujemy z Berli- 
na doniesienie, że Mendelsohn powrócił już z 
swej podróży, nie zdoławszy nietylko nigdzie ża- 
dnego złożyć konsorcjum dla moskiewskiej poży- 
czki, ala nadto zmuszony będąc zerwać rokowa- 
nia z temi baut’ ` spółkami w Niem- 
czech i w Holla „, _.... był już pierwej dla 
swych celów pozyskał. To tež złożył już on ra- 
port moskiewskiemu ministrowi finansów, dono- 
sząc, ŻE powierzonego sobie zadania w żaden spo- 
sob przeprowadzić nie może. W skutek tego pra- 
są litograficzna petersburgska będzie musiała 
znowu pracę swą rozpocząć, co będzie tem mniej 
dla Moskwy korzystnem, Że już dzisiaj dużych 
partyj banknotów moskiewskich nawet w Berli- 
linie pozbyć nie można. Nawet w Petersburgu i 
Odessie kurs dzienny podlega takim fluktuacjom, 
że dochodzi zniżka niekiedy do69%/,. Dla Moskwy 
gotują się tedy wielkie finansowe kłopoty.“ W tej 
samej sprawie otrzymujemy w tej chwili nastę: 
pujący list z Berlina: „Spieszę wam donieść, że 
Mendelsohn, adlaius Reutetna (moskiewskiego mi- 
nistra finansów) i właściwy minister finansów 
moskiewskich, wrócił do Berlina z pustemi rę- 
kami. Nawet Hollendrzy kapitałów swych powie- 
rzyć mu nie chcieli, oni, którzy wiecznie na 
Moskwie spekulowali i których targi zawsze 
były dla Moskwy otwarte. Mendelssohn będzie 
tedy musiał wrócić do swej poprzedniej roboty, 
to jest do spieniężania za pomocą swych ajentów 
na rozmaitych targach Europy bomażek moskiew- 
skich. Ale żeby mieć pojęcie, jak mu się to po- 
wieść może, zważyć należy, że podczas gdy kurs 
rubli ał part wynosi w Berlinie 220 marek za 
100 rubli, dzisiaj wynosi zaledwie 187 marek, i 
to w małych partjach, bo w dużych wcale sprzedać 
nie można. Niema na banknoty moskiewskie 
zgoła kupców.“ 


, Rekurs obywateli urządzających obchód 3. 
maja we Lwowie został w ministerstwie odrzu- 
cony. Ciekawi jesteśmy, jak sobie e. k. dyrekcja 
policji postąpi w obec zamierzonej dziejszej illu- 
minacji. — 

Rudki d. 3. maja. Mieszkańcy Rudek 
przyłączają się uczuciami do lwowskiej uro- 
czystości na cześć konstytucji Trzeciego 
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nalegają ponownie na wydanie Szumli, War- 
ny i Batumu, lecz Turcy nie zdają się wcale 
z tem spieszyć. Część wojska moskiewskie- 
go z San Stefano powraca w przyszłym ty- 
godniu na linię obwarowaną pod Czataldżą. 
Moskale wyprawiają posiłki ku Butairowi. 

Konstantynopol 2. maja. Jenerał dy- 
wizji Szakir basza zamianowany ambasado- 
rem w Petersburgu. Sulejman bej radcą am- 
basady. Ks. Łabanow zamianowany moskiew- 
skim ambasadorem w Konstantynopolu. Mo- 
skale zajęli Pravadi, położone między War- 
ną a Szumlą. Blisko 20 batalionów turec- 
kich znajduje się jeszcze w Warnie i tyleż 
w Szumli. i)ziś narada w seraskieracie nad 
organizacją armii obronnej. 

Konstantynopol 2. maja. (Pol. Corr.) 
Rokowania w sprawie wydania Batumu, Szu- 
mli i Warny toczą się ciągłe, lecz bez ża- 
dnego rezultatu. Savfet . tsza twierdzi, że i 
Moskale nie dotrzymali zobowiązań trakta- 
tu sanstefańskiego, a pomimo to wysłała 
Porta jenerałów brygady Osmana i Nehada 
do Batumu. (el ich misji jednak nie jest 
jasny. Jako komisarzy do nowej mięszanej 
komisji, mającej przeprowadzić granice po- 
między Czarnogórą a Serbią, wysłano do Sko- 
daru jenerałów Saada Eddiną i Sadika. Tott- 
leben zawiązał na nowo rokowania z do- 
wódzcą floty angielskiej w sprawie równo- 
czesnego odwrotu floty angielskiej i armii 
moskiewskiej. 

Wiedeń 2. maja. Petersburgski kore- 
spondent „Pol. Corr.* donosi d. 28. b. m.: 
Dziś przed południem odbyła się pod prze- 
wodnictwem cesarza wielka narada mini- 
strów, na której ważne powzięto postano- 
wienia, poczem natychmiast wyprawiono de- 
pesze do Petersburga i Londynu. Jest nie- 
mal pewnem, że powzięte postanowienia są 
w duchu zgody i uspokojenia. Redakcja 
„Pol. Corr.* dodaje od siebie następującą 
uwagę: Dowiadujemy się w samej rzeczy, że 
gabinet petersburgski podjął się podobno na 
nowo inicjatywy de zawiązania rokowań z 
gabinetem londyńskim w sprawie kongresu, 
które to rokowania mają polegać na ustęp- 
stwach ze strony Moskwy, sięgających dalej, 
niż dotychczasowe. 

Ateny 2. maja. Konsałowie angielscy 
Merlin i Blunt przybyli do Kardycy i o- 
świadczyli dowódzcom powstańców, że An- 
glia wielką wagę przywiązuje do tego, aby 
powstanie swojem pośrednićtyem uśmierzyć, 
gdyż jest zdecydowaną za Grecją obstawać' 
W skutek tego pokojowe załatwienie kon- 
flikta grecko-tureckiego stało się prawdopo 
dobnem. Z Krety zaś, gdzie walka trwa, u- 
sposobienie zawsze wojenne. 

Londyn d. 3. maja. Jutro narada ga- 
binetowa. 

„limes* donosi z Petersburga: Pogło- 
ska, jakoby Moskwa zamierzała wystosować 
do Porty ultimatum względem spiesznego 
wydania Szumli i Warny, niema podsta- 
wy; — dopóki istnieje rozumna nadzieja 
pokojowego załatwienia, nie powinna Moskwa 
niczem się przyczynić do przyspieszenia 
krizys. 

Z Bukaresztu „Times“ donosi: Moskwa 
zamówiła 80 pociągów kolejowych dla po- 
wrotu wojsk. 

„Biuro Reutera“ donosi z Kalkatty 
dnia wezorajszego: Angielski ajent polity- 
czny w Bhamo (w Birmie) z dwoma sepoja- 
mi został zamordowany przez sepojów (żoł- 
nierze angielscy pochodzenia indyjskiego.) 
Mordercy aresztowani. Powód morderstwa 
nieznany. Zdaje się, że nie jest to sprawka 
polityczna. 

Nowy Jork d. 2. maja. Konsul an- 
gielski w Portland udał się do Southwest- 
Harbour dla czuwania nad ruchami „Cim- 
brji* (ob. pow.) 

„New-York-Herald* donosi, że 5.000 
Irlandczyków (przebywających w Stanach 
Zjednoczonych) jest zwerbowanych do służ- 
by moskiewskiej w Ameryce, aby w danym 
razie wtargnąć do Nowej Szkocji i Nowego 
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nemi. Skończył oświadczeniem, że Anglia 
pragnie utrzymania pokoju. i 
Wiedeń 2. maja. Posiedzenie Izby 
posłów ; rozprawa nad ustawą o opodatko- 
waniu towarzystw akcyjnych. Paragraf 1 
przyjęto według stylizacji komisyjnej. Tylko 
ustęp, dotyczący kas oszczędności, pozosta- 
wiono w zawieszeniu, i odnośny wniosek p.: 
Prombera — aby uwzględniono kasy oszczę-- 
dności, według regulatywy z r. 1846 urzą-; 
dzone, do komisji odesłano. 
wraz z wszystkiemi poprawkami, 
rozprawy postawionemi, odesłano do ko-| 
misji. 
Wiedeń 2. maja. Jak „Politische Cor- į 
respondenz* donoti, czysty dochód z podat- | 
ków bezpośrednich i pośrednich w pierwszym! 
kwartale r. b. wynosi o t,120.000 złr.| 
więcej jak w tymże okresie roku zeszłego. | 
Wiedeń 3, maja. (pryw.) Berlińskiej 
depesze zapewniają, że Moskwa porobi naj-|i 
szersze ustępstwa zapatrywaniom europej- 
skim dla okazania pojednawczości, i nie ur- 
guje wydania twierdz. 
Klub postępowy wybrał komitet do sfor- 


Kopp. Tendencja jego przeważnie anti-gabi- 
netowa. 

Budapeszt 3. maja. (pr.) Fortyfikują 
silnie twierdzę Karlsburg w Siedmiogrodzie 
i wznoszą kilkanaście nowych fortów. 

Kraków 3. maja [pr.]. Nabożeństwo, ma- 
jące się edbyć za dusze twórców konsty- 
tucji 3. maja zostało tu zakazane. Szcze- 
góły listownie. 

Wiedeń 3. maja [pr.]. Wiatr mo- 
skiewski wieje od kilku dni w sferach kom- 
petentnych. Ewentualnie zajęcie Bośnii po- 
jawia się z pewną dobitnością. Słychać, że 
z Moskwą stanęła w tej wierze umowa. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.) 

Wiedeń dnia 2. maja. [pr.] Skene po- 
ruszył w klubie postępowym myśł adresu 
do cesarza z prośbą okupowania Bośnii. Myśl 
ta znajduje zwolenników. Przewódzcy łwwki 


hrabiowskiej skłonni dla niej, Agitacja za 


okupacją trwa. 
istnieją jeszcze, = 

„Tagblattowi* telegrafują z Londyna, 
iż komendantem floty bałtyckiej raianowany 
admirał Sartorius. Flota liczy 15 pancer- 
ników, 5 korwet, statki transportowe, szpi- 
talne i inne pomniejsze. Podzielona jest na 
trzy eskadry. 

Koło polskie wczoraj 


dzenie, 
LERRA A EE GRE RA ROEE EN E E T: 
WY testyze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 3. maja, na dochód 


ADOLFKNY ZIMAJER 


ANIOL OPIEKUŃCZY 


Odnośne postanowienia nie 


odbyło posie- 


Krotochwila w 8 aktach, przekład Adolfiny Zimajer. > 


Początek o godzinie wpół do Smej wieczór, 


W sobotę dnia 4. maja, 
Piąty występ gościnny pana 
WŁADYSŁAWA MILLERA 
i na dochód panny 


Przyjechali dnia 3, maja 1878. 
HOTEL ZORZA: W. Manastyrski g Mikoła- 
jowa. F. Dolański z Grębowa. M Grocholski z Mo. 


mułowania wniosku adresowego z powodu; Puss kełandczeki . 
sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej. Do ko- | 
mitetu należą: Skene, Schaup, Magg, Menger, | 


zel ze Stanisławowa. L. Dąbrowski ze Stanisla- 
wowa. M. Sarwatowski z Rajtarowic, 

HOTEL WARSZAWSKI: Hr. br. Wilczek z 
Zmigroda. M. Szwedzicki z Uhnowa. St. Wyso- 
czański z Laszek. A Dajewski z Podhajec. D, 
Knsse z Tarnowa. L. Rzegociński z Krakowa. 

HOTEL KUHNA : M. Skolimowski z Zółkwi. 

HOTEL LAZARUSA : M. Boskowitz z Pesztu. 
Z. Schindler z Weisskirchen, St. Zaremba ze Sta- 
nisławowa. F. Fiedler ze Stanisławowa. St. Sto- 
necki ze Stanisławowa. 

Lwów, z Izby handlo 

I. Akcje za» sztuka 

ibez kupona biożącego.; 
Zaulu sal. Karola Luiwiks , 


zei, 3. maja. | 
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WIEDEŃ 2. maja 1878 
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174 — 
81.75 


Unionsbank 52 50 Kolej Kar. Lud. 237,50 
Nordbahn 200 —. Kolej Połndn.  70— 
Kolej Alföld. 108 —. Kolej Elżbiety 16350 
Kolej Lw.-czer. 11550 Węg. Nordostb. 106 — 
Rudolfsbahn 108. —. Węg. Ostbahn 
Weg. obl. p. w zł. 64 —. Galic. indemniz, 85.40 
Losy zr.1864 136 25. Kolej siedmiog. 96.— 
Verkehbrsbank 92 50. Losy tureckie 14 — 
Weg. galic, kolej 83.50 Kolej Państw. 248 50 
Bankyerein 67 — Losy węgier, 73.25 
Kolej Albrechta -—---. Marki niemieckie 60 80 

papier.1 14. Renta węgierska —.— 


Rosyjski rubel 
Usposobienie : ciche. 
Wiedeń ń. 3 maja, 
gudsiow 10. minut 45 przed poirżajów 


E 
. 
. 


ś4kcja kred. 200 40. Auglo-oaste, E 
"Kolei Kar; Lëd, 237.—. Kolaj pała 69 50 
Unionsbank —.— Napoleonie: 987! 


$ i Usponobienie spokojne, 
Beriin d. Z maja, Zum. fanst, 187,—. twi- 
Jaś: &st. 32950 Tombarien 11550 Wadizier 97. 
+, Pratis 24.75 Gasterr="lankno*-» 164.50 
lispoiolionja słaba. 
Rasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 


5%, Listy zastawne oprócz ku- 


|" ponów 100 złr. po 84 — 8450 
,4/, Listy zastawne oprócz ka- 
i ponów 100 złr. po 7925 80 
j Lwów d. 3 maja 1878. 
N adosłarnu» 
Już wyszedć 
Wty zeszyt 


dzieła : 
Dr. Schrońtta 


Nauka rachunkowości ogólnej 


w przekładzie M. J. Chrzanowskiego. 

ji jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

'po cenie 25 ct. we Lwowie 30 na prowincji. 
Pp. Odbiorcy, którzy otrzymali poprzednie ge- 

jszyty wprost od tłnmacza, otrzymają ten zeszyt 

iV. i dalsze w tej samej drodze. 

) Całe dzieło skończone będzie w lOciu zeszy- 

tach, najdalej do końca września 1878. 


| 
| 
| 


RZ «> ZSESEEBE| Paki" Se] CF „8% 
R3 "z © Ea 3888 "i S b A * Ary Eck Em”; 
© »B. 80 E N) Ago > | | mmm -5° S SE 
3 O śm Asie s8Ę86 A A E peas A m Umm A o, Ego 
3 IZY” Em I RFT Ce a FEE Ees a Ba? SEE 
A ZFEEEKSCE FEFEFE EEE 
s R 3 EŃ GG Sagorna ŻPEEE Sz — EEIT- E 
> © muze S g7 E- Eg E ha Z SER sa CZAK: 
R” A DS JĄ "2 =. PRTATCIEEK) angos So pa AO E 
"= 3.0.38 |Q Bab drS R Ero ES ż-5 RE 
SO pa Šo ae ToT p.a a © 
EH ERP REZ ERZE 
A" SO = E 2 26, a 4 $7 "= zo W _ 
æ -4 La) — Fes © 
N $e CELE mz FA EF D rs TEES PREE 
ERZE EF Pap] EEr POT 
N s masgoth* e A% gR S85B._£ IEEE 
5 RACE M IZECEEFŁLET prsa | frr aT 
O = D mo SEA o =5 9, 2. par api r 5 £ ui za 
S e l- Ea P -a erge aii cyc) gE A d aae T ] 
[a W oj e Ar EEOC e s T 5 ; = 
r 8 Eo 3 Aż = Bo. RO 2 GRE NSEGC_RE 
8 s 2e ZEBBESZN Erie: 3308 3 
|  BFERPAAS| (8ŹBLE S 225 PRS 
ai b 
Lare doórEiDA 2 ETETETT 
D igara 5 ST ma CPER T 
da EELIREEIT BER -e & S rm O, E, 
2a DSa "O = o 0 — CETE TTA z 
FAES EE- OnE o, mg © EE ERTE 
O sipe fi Ap ZE g% i ERN e GD 
"RAS JEANS . J N 
rm RASÓZKZZE aA rx z EJ D” Rosse 
AAEE s ESN Cos =", ;SEgaLE;. 
O ZER ESSĘ „4 © e Z mE => EósEż": 
EWS KL] © a e MZRS.E. 
= EFFEEF R oe Pa 2 GEE -ZZMRITYCE 
HAL EMŁE HERE ols JL 
Sa DAHL o 2 Fm” 2 
O ga. pazżgec € QD n BZ5_ RE <] SE żiżzjs* 
EE" ESASE E eo «a oS Z*O3SREG. 
© 3 SM Feu o * a :© I » a |= 2 Elac 
<w ŚsESL3.g, M Zeron Pua x GERE 
SEa glg oR TA T7, męg O Ems Br#S 
Ej Ga A azon z "M e Z "i = RP ro e R 
C=SE LE Elacą: wa 85 ž md - 00 FESSJE 
"a Se 03.8 = E 5 >— o BRE Buis, 
GR' EF asau s m E LE BESZSSSĘ 
"R SZEZŻEŻGE m. 0 EB. Ez BAŻĘEZAGE 
BEZBŻSŻBE | AAA SEE 
TS: - = FE TONEFYNETETESYK TY 
B883.| bi_|e fii | pij] _ Z06553: zREtOgJĘEE 
ECHEM E SEC O REECE CJ 
© goasa) Ddol 8 „gz Ff A L=FEFPEFIECENPEE TCM 
miiia kEg| 2.351 si) © BEs|.O 928.25)" pospiżz"azR 
O BHES ~ = «i esiis AE O e $ ZE H ogogo © iq TĄ 
Ż gi oms PETIR — Da- 2Ang "32 SESŻ 
PI Ws SE dip M rspiiż. zdgdz=BiBa 
o_= s e C 2 mET =] g e 
SETEL EE z AHi O te? EEEFU ECP EG 
i a Pe >| r] LJ PĄ S ape fa 
5 =e 2 4 a 85 = iai -E-E ek 
KELTE LE, D o FeS Ą SSE ms ESA E R SSZESAST<h 
o SA. bz | E REEM ELE Sga SEn EELRES TL 
SE PAEJCHEJECZEAWIRONCZFEERORSTEZHEece 
N SSE 5 aei w Siri — - .: q EESE +o R s pa gM i 
E D o'a uw 25E IELEEH SEN Don -NODEEIOK POEZJI: 
RGE5SĘ 15"= 2 Sch PŁ © = | ft aangas E-P3ESEL5R 
e3 ranj Asy o runa] m vE) O EFS. "BSEB SEP" 52 
IEF FIR" "AH ""ERGT e TE 
=o oles. Pak S cbig GLONEJD TA ETE ACE 
ESY aali E MA TE caTOSEBE GASS nS EDRN 


A 


* cenach dla zdrojowisk, browarów, go- 


DOBRA 


obejmujące 50 m. pola, 100 m.łąk i pa 


Charles Perier 
i Julian Gorgolewski, 


rzeźbiarze (de Paris) 


ulica Piekarska I. ZK.| 
we Lwowie, A 


przeds'ęhiora i wykoaywują wstelkie ordaby ar- 
chitektoniczne i wszelkie popiersia, pesgi, pta- 
skorzeżby, tarcze herbowe itp. z marmuru kara. 
ryjskiego i kamienia, jakoteż pomniki, Bagrobki, 
sarkofagi itd. z granitów, marmurów Í alaha- 
strów krajowych, wedłag własnych leb pp. ar- 
chiteklów kompozycji. - 2391 3—3 
Przyjmują także zamówienia na prowincja. 


Zakład wodoleczniczy 
i żętyczny 


AWORZ,, 


u podnóża Beskidów, *j, mili od s'acji 
kolei Północnej Bielsko oddalony. 


Rozpocznie sezon d. 15. maja. 
Kuracja zimną wodą i elektrycznością, 
żłętyca, mleko, kąpiele z iglinia, prze- 
śliczny park, dobre restauracje, Czytel 
nia, kursal, stałe muzyki, stacja pocz 
towa i telegraficzna. 
Lekarz zakładowy: Dr. Michał 
Kaufmann. 2019 2— 6 


pozostać przy gruncie jako pożyczka hi 
poteczna austr. Banku narodowego. Bliż 


adwokat we Lwowie. 2361 2—6 


JOŁOŁOŁC 


Biliński Szezaw, 


najdonioślejszy reprezentant szczawów alkalicznych (na 
10.000 części zawiera 33,6339 natranu węglanego), zastępuje u nas 
najzupełniej źródła Vichy, a zawierając w sobie większą ilość kwasu 
węglowego, posiada niezaprzeczenie uawet wyższe zalety od Vichy, 
przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może 
być użyty w dowolnej temperaturze ogrzany. Biliński szczaw odznacza 
się w swych skutkach, jako Środek neutralizujący kwasy, a przezto pod- 
wyższa alkaliczną esencję krwi. Oddaje wielkie uslugi: przeciw zgadze, 
kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, djetazie, 
kamieniowi nerwowemu i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz- 
nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i płu- 
cowemu, przeciw tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszcze- 
niu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom i szkrofułom. Ró 
wnie jało dyetetyczny napój zyskuje Biliński szczaw coraz większe 
wzięcie, a jako napój orzeźwiający, jest powszechnie lubiany. 


M. F. L. Industrie -Direction w Bilis (Czechy). 
Składy we Lwowie: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbanum; w Krako- 
wie: J, Wentzel, Joz. Goldwasser, W. Goldwasser. St. Feintuch, Kon. Wi- 
śniewski apt.; w Tarnowie: A. Liebschitz i N. Traum. 1206 3 -5 


Pierwszy galicyjski wyrób m. 


korków katalońskich 


z ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 
„doleca swój wyrób po najprzystępniejszych © 


rzelń, aptekarzy i kupców, zaręczając|Ę J 
za dokładną i spieszną wysyłkę. 
Na żądanie cenniki gratis, 2251 g-? 


Dr. Edward. Nagel 


z Wiednia 


jak od dawnych lat, ordynować bę- 
dzie podczas tegorocznej pory jako 
lekarz kgpielowy w  Trenczyńskich 
Cieplicach. 1888 3 8 


Piece kaflowe! I 
MICHAŁ SZTAC 


wo LWOWIE |. 38. ulica Snopkowska, 
poleca swój dobrze zaopatrzony 


BE" skład w towary gliniane 


a szczególnie zwraca uwagę szan. P. T. 
Publiczności na tanie i wytorne piece, 
kominki i kuchnie. 

Wszelkie zamówienia tak w miejscu 
Jak i na prowincję usknteczniam w jak 
najkrótszym czasie. 1405 2—3 

Tuszę sobie, że szanowna P. T. Pu- 
bliczność swemi względami jak najlicz- 
niej mię zaszczycić raczy. 


b 
EJ 
E 


Xæ Niezbędne w każdej familji. =% 
Południowo-węgierska 


kawa pozżywna i zdrowiu służąca. 


Jake doświadczony środek pożywny dla słabowitych dzieci. dla do- 
rosłych po wycieńczających chorobach wzmacniająca; dalej przeciw wyrzu- 
tom szkrofulieznym, bladaczce, dyarji, kwasom żŻoładkowym, iako- 
też przeciw wszystkim chorobom szyi jako środek prczerwatywny, 
przeciw zapaleniu gardła i dyfterji z najlepszym używany skutkiem. 

Pakiet 90 ct., mniejszy 50 et, za opakowanie 10 ct. 


c , zz x 
Spirytus gośćcowy 
Henryka Bloch w Eger. 


Niezawodny Środek za pomocą któ- 
rego, przez nacieranie oolących czę- 
ści ciała, po 24 godzinach gościec i 
renmatyzm zupełnie ustępują. Liczne jfi 
Świadectwa i uznania dziękczynne o 
skuteczności tego zbawiennego środka, 
są każdego czasu do przejrzenia. 

Cena fłaszeczki opatrzonej marką 
ochronną wraz z sposobem  nżycia 
1 zł. 20 et. 2183 2—6 


Jedyny skład w aptece Fr. 
Jamrógiewicza w Tarnopolu, 


s<=>Dla cierpiących na piersi i płuca, 232 
Dr. med. Faykiss 


ekstrakt z ziół Spiskich Karpat. 


flakon wraz z przepisem użycia 75 ct. 


` 3 pudełko s oakiet 50 ct. 
Cukierki 35 et. Ziółka. niejszy 25 et. 

za opakowanie 20 centów. 2103 4—10 

Od dziesięciu lat używace z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi, 
chrypce, katarowi, kokluszowi, grypie (Influenca) wązkim piersiom. uciąż= 
liwemu oddechowy, kłuciu w boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc itp. 
Prawdziwe do nabycia u fuhrykanta samego: Józefa Faykiss, 
aptekarza w Temeszwarze, dalej w Budapeszcie u Józefa Török, apt. 
Konigsgasse Nr, 7. We Lwowie w apt. Zygm. Buckera , w Kra- 
kowie w apt. A.Siedleckiego, w Nowym Sączu uspadkob. Kosterkiewicza. 


„ikożnawać* 


klimatyczne miejsce kura. 


4 


cji żętycą w Morawii, 
swej wybornej skatecanesei w uhorehach tukor- 
Kaer i ye orup "peta LEE = i -— — 
n gów oddechowych i trawienia, n B n "IIx" | ao Wa ucz 
AA Wiadaczag, aa Diem, ojbolatca krtani g 
wym itp. otwiera corocznie goson 13. maja. 2 
Prawdsiwa żętyen oweza a gór Hadgenaety, wy- 
boray klimat, położenie osłonione lasami aupil- i i 
kowymi, pyssne panerame Karpat, Specj park CT 
5 RÓ Ry e e 

ineralnych, kąpiele i inkal i E y 
AK ANNC ANA we Wiedniu, 
atauracja. nowy zakład kuraeyjay połnezony ko- A Ami A skład: Stefanspłatz Nr. 6. 
leja, czytelnia, teatr, wypozyczalnia kasiyżek, = z f 
muzyka zakładowk z Pragi, ces. k. arząd pe- 
oztawy i telegraficzny, Codziennie 2 razy przy- iad sci. ż żeby PT bli 

masi : = ? Mamy zaszczyt ponownie podać do wiadomości, że ażeby . puoli- 
AR E RE AAE aia czność ochronić od tak często pojawiającego się towaru naśladowanego a 
każde zamiejscowe zapytanie załatwia: Stśdt. piór stalowych każde pudełko wewnątrz opatrzone jest powyższą, prawnie 

zarejestrowaną marką ochronną i naszym podpisem firmy, i że gdzie tych 


anane i aławiene ed dawien dawna n pewada 
i serca, nerwowoj astmie, przypadłeściem płace- TEL r |= A 
[AENA NĄ C0., 
8 io, tragi ohf - À 
EA EEE, RE osi ja TE 
Z komfortem arzadzone mieszkania, hotele, ro- 
"27% Z þr , EC y 
koinicerta, reuniany, towarzystwe ku rozrywce, "HE P talowe 
Cal ahnt jora S ' 
chodzi poczta, wozy paszažerakie do blisko po- 
Broszury o zakładzie we wszystkich księgarniach l] tem samem i nas samych na szkody nie narażać, przy opakowaniu naszych 
znaków nie ma, fabrykat nie jest naszym. 1934 3 -4 


Cur-Comite. Prospekta nażądnnie bezpłatnie. 


Dr. wszech nank med. Bruno Setoppler 
fzyk miejaki, lekarz kapielowy i członek komi” 
tetu kapiclowego w Rożnawie, udzieli nasapyla- 
nia bliższych objaśnień, tudzież co do aparatów 
pneumatycznych. 1492 3—3 


Preparaty salicylowe, 


WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZĘBÓW 


£ są nsjwyborniejszemi Środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 


gel i zęhów w stanie zdrowym. 
Jedyny skład tychże 


w aptece pod Gwiazdą 


Piotra  Mikolascha 


[4 2057 we Lwowie. 4-7 
a R RTR WE d RAR RE PRA NE 


Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety- 
kiecie zał imojagkijkskrotgie odbita firma. W skntek wyroków sądewych skon- 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
Cena opieczętowanegoe pudełka orygin. l zł. w. a. 


Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy. 


6dka francuska i sói. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na 
rozinaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania | zrania- 


Móebon etrjhien 6. 
fee verm. Auil: 


nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 55—? 
We fiaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w. 
ZH Prawdziwe do nabycia u firm znakiom 4 zaznaczonych. KS 


Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który z pomię- 

Mitglied der Wiener medic. facuitBt, dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le- 

Wien, plk, "deg 0 r 22. Ganiczychcaionrzydai 

Borzńglich werden We kgeinbar nus yJ ię przydaje. 

dellbsren dle von g ręce UW è Cena flaszki wraz z przepisem użycia I zkr. a. w. 
Manneslraft gekeflt. Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy: 


von lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M 
Med. Dr. Bisenz, n 


Ordination täglih yon 11—4 UYE. | k zi 

irag oree Ip rubrae: Składy We Lwowie [rf.] apt. J. B *] F. W. Królikowski, [xf*] Z. Ruokera, apt. 
bg. perea DE oaie amener doł zt] St. i: refer oj g Diato ee EAA RE [xt] > Keler, apt. w 
BĘ Br. Rinom= wedt rodach (rj*] E. Grinnspann ap., [rf*] M. Knlak, apt., [rf] Ed. Liszka apt., 


xf] B. Witosławski, apt. w Brzeżanach [xt*] Bron. Dembiński apt., w Czer- 

powa E) Ig. Schnirch, [x] C. Alth apt., [xf*] J. Golichowski apt., w Dc- 

> o | bromilu [xf*] N. Grotowska ap., w Drohobyczu kd Józef Alexiewicz ap., [x*] D. 

Dobrzeniecki, apt., w Głinianach [x*) A. Hełm, ap. w Gurahomora [x] E. Bo- 

lezat ap; w iczw [x] A. Gottzoner apt., w Hutiatynie [x] W. Czerski, w Ja 

rosławiu F7 Józ. Rohms ap, w Jatoorowie [xf] Wład. Lachowicz apt., w Ka- 

mionce [x] L. Zawałkiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., GF 

W. Redyk apt., [rt]. M. Jawornicki, [xt] K. Wiśniewski apt., pt Józef Jahn. (z 

A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*), w Zimanowie [x] Ant. Mólicr «pt , w Liskw 

[xt*] R. Barański, w Nowym Sączu [xf*] W. Filipek apt., [xt*] Eosterkiewicze 

spadk., w Nowym Targu [xt] Karol Laur, w Podgórsw bd S. Schlesinger, w 

jest 1852 18-182 Przemyślu BY F. Nahlik, a F. Gajdeczka, l Ed. Mac alski, w Rzeszowie 

M k U ż 1 Y $Śchaitter et = IP S [e] a PY. apt., w e WA 

s Alb. Amirewicz apt.; . Stecher apt., w Storożyńcu [xł*] C. Chal- 

acana y owa tny apt., w Samborze [xf] J. Aleksiewicz apt., [rt] C. Maresch Re w Stryju 

przygotowana z Bizmutem Jan Sielecki, apt. [t] A. Kübel, apt. [}] w Tarnopolw [x+*] F. Jamrogiewicz ap, 

dla tego to działa szczęśliwie na skóręj|[xt] A, Morawetz spadkob. [*] Mich, Perl apt, w Tarnowie [x}*] W.T. A. Wie- 
niedostrzeožona przystaje do 

ciała, nadaje 

cerze Świeżość naturalną. 

Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na uliey de la Paix, 9. 

Dostać można w magazynach galanter. 

pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 

uucha, K. Bayera i Leona, w składzie K, 


LA 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 


ogórski, fx] V. Miidner $Comy., [xt] F. Leszczyński, L, Chodacki [xf] w Wa- 
dowicach [rf] Ig. Brosig, w Wojniczu [x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 
[x]. Kodrębeki spadk. & Com., w Zbaraśu [x JE. Kruh apt., [x*] N. Sissermann, w 
Złoczowie [x*] Joh. Gold, W Ustrsykach [xt*] J. Riedi aptekarz. Mikolajów 


[x] J. Aieksiewicz apt. 2178 Mo 
i 7 Wedtag zdania po- 
alicylowa woda do ust. wołanych znakomito- 
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni- 
szcząco zgniliznę. Cena 60 et. - 
A. MOLL, c. k. nadworny liwerant we Wiedniu. 


p an A M 


Se WANEGAREŃ 


KE 405 DUR BILORA R OCZNA CE 


Wydawcy i właściciela: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, ir dóabarni. „Gazety Nafodowej 


stwisk, 9 O m. lasu w 3 folwarkach, naj-| 
łepie zabndowanych, gorzelnię murowaną, 
młynem, tartakiem itd, domem mieszkal- 
nym piętrowym w pięknem położeniu nad| 
spławng rzeką, prawem propinacji roczniej 
I100zł. przynoszącem ; sa cod korzystne- 
mi waruukami z wolnej ręki do sprzedania 
lub zamiany na realność we Lwowie lub 
Stanisławowie. Połowa ceny kupna może 


szą wiadomość udzieli Wny Nurkowski 


Dla cierpiących na piuca, tchawicę i cierpienia żołądka. 


Miejsce kuraeyjne Ober-Salzbrunn , w szląskich górach. 


Rozsyłka naszych sławnych wód Oberbruun i Miblbrunn, odbywa się prz 
A , ez 
cały rok t.k przez nas, jakoteż przez każdy handel wól hf 9 w ERIE i 
za granirą. Sezon od 1. maja do 30. września. Największy Zakład Żętyczmy 
w Niem'zech. Rozległe Zakłady kąpielowe. Pyszne spacery. Wzmacniajacy 
klimat w pięknej okalicy górskiej. 1096 4—4 
Inspekcja źródła księcia Pless. 


ważę Przez 27 lat wypróbowana 
Galicyjskie Towarzystwo _. QF] Anaterynowa woda do ust 
kasy zaliczkowej we Lwowie S$ Tr J."G"PJPP 


trzy ul. Halickiej 1. 21. 2122 1-12 c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, Stadt, Boguerguwse 2. 


sprzedaje za gotówkę lub na wypłat 1 Zajmuje przed innemi wodami do ust pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 

A = = - - e Ó środek prezerwatywny przeciw chorobom ust i zębów, przeciw gniciu dziąseł i 

żmiwiarici i kosiarki JE chsiejącym się zębom, nadaje ustom przyjemną woń i smak, wzmacnia dzią- 

k sła i służy jako niezrównany środek do czyszczenia zebów. M8 Ażeby ten pre- 

różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. KA parat uiezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia faszki ró- 
Żnej wielkości, a to: po 1 złr. 40 ct. Średuie, po 1 złr. male, po 50 ct. 


Naj lepszej konstrukcji odgromy, do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, ucbyla nieprzyjemny odor 


i rozpuszcza osąd z zębów. Cena szklannego słoika 1 zł, 22 ct. 


telegrafy damowe, elektryczne i zapomoca ciśnienia powietrza, tudzież wszelki do tychże oduo- 


RZ r b ogczewalnie | urzadzenia de DE sier Reinhardt), poleenją | Poppa aromatyczna pasta do zębów 
Leitn er ni Stöckel, uznana od dawna jako niezrównany środek do piełęguowania i utrzy- 
x we Wiedniu, Walifischgasse 11. - mnania ust i zębów. Cena sztuki 35 ct. 
Świadectwa z wielu wykonanych robót sa do przejrzenia. -F. r 
Cenniki bezptatoie 1 franco, 1995 3-12 f Roslinny proszek do zębów. 
© rr ttr t rr tt itrtr ti trtt tt Ea A || Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy cudziennem jego użycia nietylko usuwa 
” , =" =" ; B| się zwykły tak niemily kamień winny, ala i sama glazura zębów wzrasta pod 


r łędem białości i delikatności, Cera podełka 63 ct. 
O . k. nadworna fabryka forte kę | P 
R e a r AN tiua Dr. POPPA PLOMBA DO ZĘBÓW 


$ J. HEITZMANN et SYN BJ c 


ZF Do łaskawego uwzględnienia Tag 


4 7 i p 
WE WIEDNIU x . Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiez- 

poleca szanownej publiczności swój cbficie zaopatrzony W] ności, że każda flaszka prócz marki ochronnej (firma, hygea i prepa- 

B| raty anaterynowe) opatrzona jest jeszcza zewnętrzną okładką, ktora 


Skład fortepianów l pianinów „| EE armę 77 072 druku wodnym orła państwo- 


Do nabycia we Lwowie: 


rozmaitej wielkości i gatunku, po różuych lecz umixrkowa- f, We Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy- 
nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Haudlarze A| gmuuta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski at, K. Strzyłowaki, M. 
fortepianów dostają odpowiedni rabat. ; Milor, i AU ant- bragio Latmgay. WŁ. Tay, a Bayer & Leon, 
ż a, | Fr. Skulski Con. rakowie: J. Triuczyński apt., J. Fenz, W. kotajny, 

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, W B| E. Stockmar npt.. N. Redyk npt; w Bełzie Ti EE T p. Joad 
Rothenthurmstrasse 14., od 1. maja Stadt, Gra- Ç H| Kraas, i E. Keler, w Bóbrce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Nie- 


dzielski, w Brodach p. Grinspann i M. S Franzos, w Brzeżanach p. B. Fa 


Ę k È $ denbecht, w Buczaczu p. C. Lewicki, w Dobromilu p. Grotowski apt, w 
Filia w Pradze, Kohimarkt JA + + BOA FR+. S| Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt, i K. Bayer, w Grybowie p. A, w 
Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystki h wystawach g| Ilusiatynie Uuerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt.. w Jarosławiu J. Rohn 
medale i wyszczególnienia.* 2208 1! — 24)Ąf W apt., w Jazłowcu p. Twarlowski apt., w Kołomyji E Stenzel apt, w Kry: 


Aj nicy p. M Nitrybit apt.. w Monasterzyskach p. Żarski, w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan S. Lichtmau, w Oświęcimie J. Grzy- 
„| siecki ept, w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p, Gajdeczka i syn, p. Kozłowski 1 


PMYTMYOOTOMYONOKY POOOY | p. Machalski, w Przeworsku p Świtalski apt., w Radowcach p. B. Teichraan, 
$ i Rawie p. Jan Distl apt. w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Klinowski apt., 
i 2 w Samborze J. Kriegseisen apt, w Sanoku J. Zarewicz apt, w Stryju p. 
m àj Drągowski apt. i p. J. D. Nussenblatt, w Tarnopolu p. Jamrogiewicz apt, 
è 99 $j w Tarnowie E. Rank apt. p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- 
2 z a p tin w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, w Stanisławowie 
B Bank wzajem, ubezpieczeń Smeri ies 
j? 8 , / 7 z : w z i 


w Pradze. 

P. T. panom członkom oddziała I. i IL z r. 1869—1872 

(Ubezpieczenie kapitału i rent na wypadek przeżycia i śmierci) 
należy się 


SZPRYCOWANIE. 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GCRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 


:40:6-0-0-6 


1lOpret. dywidenda. 


Ta dywidenda będzie się płacić od tej premji, która w 
roką 1872 była zapłaconą na podstawie § 3. statutów odz. 
I. i II. od 1. stycznia 1878 na te policy, które dotychczas 
są ważna, a mianowicie w ten sposób, że się od premii ma 
jących się uiścić w roku 1878 na kwitach 10*/, odciągnie. 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, łeczy szybk 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Rpiaka Grtmnalt gr a NATE 
rzy rzy mają zwyczaj zapisywa sam kopaiwy za pe . 
tości, A AE Ei Matico I haben Paryz kielon 
Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 


-0:0-6 


e 


:0:0:40:0:0:0-6 


FT SRYKTTL1YTATIYZILIGTT p. 


> E 
$f = Ta dywidenda, która przypada na wkładki ubezpieczeń wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni bałsamu painy J 
$f oddziału II. d) taryfa 2. i 3. będzie przeniesiorą wedi ss = ` | ZA "sad oo" jest podpisem Grimault et Comp. i 
© wały komitelu kontrolującego odz. I. IL iodz FL oymcm ø ją maon e dE" naśladownictwa : żądać aby stempel j 
H do spółek wzajemnych przeżyć oddziału TII. i a ae a GRINAULT et COMP. zńajdowały sionaje- $l 
2 Jeneralna dyrekcja Ej (A E Dostać motna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. i 
b» > banku wzajemnych ubezpieczeń „SLAVIA* w Pradze. j 


LIOOLIOCOOO j 


Oy, 


Ad Nr. 2654, 


al = AĄ 


(es. król. uprz. kolej Œ> +Arcyksięcia Albrechta, 


Rozkład jazdy. 


Uwiadamia się Szanowuą Publiczność, iż począwszy od 


dnia 15. maja 189378 


zaprowadza się na kolei Arcyksięcia Albrechta nowy rozkład jazdy uwidoczniony 
w następującej tabliczce. 


Kierunek jazdy 


ze Lwowa do Stanisławowa | ze Stanisławowa do Lwowa 


numer pociagu 


CIE Stacja 
| pora jols pora pora 
MI u 
| h | l M 1 
Lwów 0 5 odjazd | rano 6/40] wieczór | 5/41] Stanisławów . A cdjazd rano | 933] wieczór | 6 
Glina . . . ; „ lee]  „ | 6la4ł Ciężow . . . P a~ [1026 dacara 
Szczerzec . à. y A 1/59 A 1|5| Bednarów . . 7 s [L6 s 1 
| Czerkasy ż i 5 > 8/19 2 7/25] Kałusz . è A z „ [U59 ý 8 
Mikołajów . - R 7 8/49 z 159) Hołyń . : d > po połud.|12;21 5 9 
i Wolica . A é 5 p 9/28 - 8j40| Krechowice . 5 = 12152 5 9 
i Uhersko . - ~ M z 9/51 J a bA Polina 5 . 5 3 A 1165 » [10 
i : 5 f . przyjazd 3 10/14 5 olechów i 3 2/42 ke 10 
Stryj 3 D l taa odjazd „ djo)  , {1040| Morszyn . i e E EO E noe [il 
Morszyn - ~ m ” 1152] noe |LI|21 Stryj ) : . przyjazd * 3,44 > 11 
Bolechów . . „ |popołud.12j34|  „ |uusój >99) ) . . odjazd = 1 [t430] ©" aa 
Dolina . $ 5 1/39 „ [12/48] Uherko . A . B x 4149 » 12 
Krechowice . a = z 2/16 = 114] Wolica . à ? z A 512 ý 1 
| R T rE V $ » 23a 3 |180| Mikołajów . o. r A a R 
Kałusz . ` ; s M 3| å ` 1/57] Czerkasy s wieczór | 6|17 s 2 
Bednarów . k s 3/51 u 242] Szczerzee A Š 6,51 $ 2l; 
i Ciężów A > i 4/32 M 3/28] Glinna . 3 5 730 > 3 
' Stanisławów . . przyjazd | wieczór | 5j 8] rano | 3/59] Lwów . . . przyjazd A 8|156) rano |4)! 


NDZ 1 


| Pociągi numer 1. i 2. kursują codziennie, pociąg nnmer 3 puszcza się w ruch tylko co wtorek, czwartek inie- 
| dziela, pociąg numer 4. zaś, co poniedziałek, środa i sobotę. Pcciągi 1. i 2. łączą się z pociągami sąsiednich kolei we Lwo- 
f 


wie, Stryja i Stanisławowie, podczas gdy pociągi nnmer 3. i 4. łączą się tylko we Lwowie i Stanisławowie. 
Stacja (przystanek) Czerkasy na razie jeszcze nie jest otwartą, o jej otwarciu szanowna publiczność w swoim 
czasia powiadomioną będzie. 
| Wyż wymienione pociągi kursują podług zegaru peszteńskiego i składają się z wagonów wszystkich czterech klas. 
| 


Lwów dnia 1. maja 1878. 
Dyrekcja ruchu. 


æ maj. AŻ a A 2 =- 


zarządem A. Skerla 
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